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Węgierscy fałszerze 1000 iranRóweM 
prowadzili swe 

m 
Drukarnia p a ń s t w o w a na us ługach 

szajki. 
Dyrektor policji był wtajemniczony w aferę. 

„patriotyczne" dzieło z wiedzą i aprobatą 
cznego naczelnika Węgier, Horthyego. 

Skompromitowana zgraja Iegitj>; 
msstów 

robiła konkurencję mennicom licznych państw. 
Budapeszt, 5 stycznia. 

Sprawa fałszowania banknotów 
frankowych ma przedewszystkicm zna 
czenie polityczne. Ópinja publiczna to 
stalą zaskoczona faktem dymisji mini­
stra Czakiego, szwagra aresztowanego 
Jankowicza. 

Naczelny dyrektor policji w Buda­
peszcie, który od 4 lat był przyjacie­
lem Horthy'ego, Nadassy, został are­
sztowany. 

Rzeczoznawcy francuscy, którzy na 
miejscu prowadzą dochodzenie, doszli 
wniosku, że banknoty były tak dobrze 
fałszowane, iż 
^odrabianie musiało być uskuteczniane 

albo w drukarni państwowej, 
*lbo w półpaństwowej drukarni insty­
tutu kartograficznego. Przypuszczenia 
okazały się słuszne: w państwowej dru 
karni, w oddziale, gdzie dostęp mieli 

tylko najwyżsi wojskowi i gdzie idruko 
wano najtajniejsze rozkazy i doku­
menty, 

'Wt 2000 sztuk lOOO-franki.wek, 
przygotowanych do druku. 

Aresztowano z tej okazji jednego z 
drukarzy. 

Wczoraj, po aresztowaniu Win­
dischgraetźa, Bethlen oświadczył, io 
nie pozostanie na swoim stanowisku ani 
chwili dłużej, dopóki bala afera nie zo­
stanie wyświetlona i wszyscy winni 
aresztowani. Bethlen uzyskał w ti i 
sprawie poparcie również opozycji. 

Aresztowano między innemi b. mi­
nistra spraw zagranicznych dr. Oratza 
który jednak oświadczył kategorycz­
nie, że nie brał udziału w fałszowaniu. 

Łączność aferzystów z jegitymisi a-
rjił Węglerskiemi potwierdza fokt. ż". 
obrony Ich wszystkich podjął się adwo 
kat Bela Dener, członek legltymlstów. 

Wiradsschgratz — 
„ p a t r j o t a " 

zużył !wią część falsyfikatów na spłacenie długów 
karcianych. 

Budapeszt, 5 stycznia. 
„Pestl Naplo" donosi, iż w związku 

i aferą fałszowania banknotów francu­
skich .- • . AhfiW 
D o l l c j a skonfiskowała kilkadziesiąt t v 

slećy banknotów łysląefrankowych, 
Oprócz już aresztowanych wybit 

nych osobistości, jeszcze cały szereg 
osób. przeważnie z- pośród wyższych 
urzędników i szlachty, znajduje się pod 
'tadzorem policyjnym. 

Książe WhidlschRi-aetz był zadłu­
żony, a lak to obecnie stwierdzono, na 
sume 250 tysięcy dolarów. 

Odnośnie współpracy z pułkowii'-
kiem Jankowiczem przy podrabiano 
banknotów ks. Windischgraetz wyjaś­
nia, iż pułkownika poznał w Hadze, 
do akcji zaś pr,.ysIqolł dlatego, li imała 

cechy patriotyczne. 
Książe Windischgraetz byt przyja­

cielem francuskiego ministra skarbu. 
Louchera. 

Budapeszt. 5 stycznia, tt 
Polska ApcrMii i e.leeraflczna 

Z kół dobrze poinfprmovvar.vch do­
n o s z ą . cO do mdtywow. które skłoniły 
księcia Windischgraetźa do popełnienia 
fałszerstwa bnaknotów. że,jego 
twierdzenie, iakob^ klorówał' sle w z g l s 
dąmj. natiotvc/.nemi. i c f t - . ; w ^ ; <#ne. 

W rzeczywistości jest on obecnie 
mate.inlnlę zunełnic zrujnował v. Z 
zeznań jego personelu wynik* .że. w. 
°statrmti rrlio&tłfcłf•^ałe^poź"d^aVi>5l^ 
''^hi «tvc}zbo*ctvz pu'k'. JankówIczerii: 

•.a {iiirś • BwtypesrA 6 stye/iiia-, 
• 'y.isiaj o rodź. l2Tei zpsłfł pr7.esłu» 

^huiiy k&. WMKHschgraefźJtfz*ł yblM 

• i p e s i 
o . powiedzenia' dpiócz 

tego, że przyjął na siebie ze względów 
patriotycznych koszty utworzenia la-
Brykacjl fałszywych banknotów. 

Na pytanie, iakle sa te względy P^ 
trłntyczne. ksiaże odmówił o ' 1 now s > dzl 

Budapeszt. 5 stycznia. 
Komunikat policji budapeszteńskie] o 

dokonanych aresztowaniach I o prze-
Hłegu śledztwa stwierdza, że 
Wlndłschcraetz dopuścił Me F A R S Ł ; r -
stw i nie dla zv;.ku. I<"tz z ->Wvwów 

, . p a t r i o t y c 7 n y c h " . 
Pisma lewicowe jednak twierdzą, 

że "Windischgraetz był człowiek cm Jck 
komy^lnym. karciarzem, kfórv fałszo­
wał nipniad?" dlatecró. że mit 

ny!> no'"7<?r»na do Płai *ia długów 
ifariCl?nv '*• 

V im śno.^b użył 500 mlii koron 
na svoi'.' wlnsti r-ele. 

| } ; k ' - :, S| wky^co nie wprowadźmy 
do spraw-' (ąic- nowotrn. C('\vi k.itegołv 
oąnie zaprze m nu > v s 7 v s r k ł e r r t u . 

p <tvcz-nła. 
«1,Według naacązłych niHj wiadomo­
ści doszło do ostrego, ,star.i ;'< miedz\ 
Bcthlcnem a Horthym na tli' ,""oyVlj 
nin Windischgraetźa. 

T'">rthy bronił z energia Windach 
gt-aef za. 

musiał jednak ustanie przed zdccydo. 
wana postawa Pcthlena.' 

Wiedeń. 5 stycznia. 
\ ..Arbciter Zcitiinii* donosi ' Buda­

pesztu, że książę Windi.srbpraetz ucho 
dzll dotychczas ząprzedstriwicicla !;--
tfityiiilśtÓW. W istocie bvł nim pfż,:,d 
2 lub 3 laty. O b i c i e \ Jednak. gdv z 
"owodu tniflrtejcp Położenia materjał 
neto zabrnaPw ł#WfVw in*— 
-"•f.ywódcy les!ltvmlstów. Andiassy l 

ApnonvI, zerwali z nim stosunki. 

">wą 

Wledeń, 5 stycznia. 
Dzienniki donoszą z Budapesztu, że 

Horthy patrzał przez palce na używanie 
wojskowego instytutu kartograficznego 
do wyrobu fałszywych banknotów fran 
cusklch, czeskich, rumuńskich i jugosło­
wiańskich i starał się cały skandal za­
tuszować. 

Dopiero ; , y 

Interwencja posła francuskiego 
zmusiła rząd węgierski do zlikwidowa­
nia monarchistycznej bandy fałszerzy. 

Jak słychać, 
spiskowcy węgierscy popierani byli go­

rąco przez nacjonalistów niemieckich, 
którzy dostarczali im też materjałów 
technicznych do fabrykacji banknotów. 

Budapeszt, 5 stycznia. 
W związku z wykryciem zorganizo­

wanej przez monarchistów węgierskich 
olbrzymiej fabryki fałszywych bankno­
tów, aresztowano kilkadziesiąt wybit­
nych osobistości z obozu nionarchlstycz 
nego. 

Wśród aresztowanych znajdują się: 
b. minister zaopa t rywano ks. Ludwik 
Windischgraetz, b. premjcr Teleky, szef 
policji krajowej Nadossy. minister hon-
wedów Csaky, deputowany Ulałn, mini­
ster spraw wewnętrznych Rakovsky, 
pułkownik sztabu generalnego Lasko-
Wicz i wielu innych. . 

Budapeszt, 5 stycznia. 
Prokuratorja postawia wniosek z a ­

wieszenia nąd Koyacsem oraz nad Rabą 
aresztu prewencyjnego oraz rozpoczę­
cia śledztwa z powodu zbrodni fałszer­
stwa pieniędzy. Co do ks. Windisch­
graetz władze sformułują skargę później 

„Pesti Kurier" dowiaduje się, iż licz­
ba skompromitowanych osóu wynosi 40. 

Śledztwo potrwa jeszcze dłuższy czas I 
przyniesie jeszcze niejedną sensację. 

Budapeszt, 5 stycznia. 
Pisma donoszą, że policja przesłucha 

ła także w związku z aferę fałszerzy 
1000-frankówek 12 posłów w ich miesz­
kaniach. Wśród aresztowanych znajduje 
się także kierownik cynkograficznego 
instytutu Gero. 

Słychać dalej, że policja budapeszteń 
ska zwróciła się do poilcji wiedeńskiej 
z prośbą 
0 przeprowadzenie rewizji w mieszkaniu 

ks. Windischgraetźa, 
ponieważ istnieje podejrzenie, że także 
1 tam znajdują się falsyfikaty banknotów 
francuskich. 

Wiedeń, 5 stycznia. 
„Neues Wiener Tageblatt" donosi, żc 

francuski urzędnik kryminalny Benoit 
wyjechał stąd do Włoch, 
w celu spowodowania aresztowania po­

sła węgierskiego, Ulalna, 
który udał się tam w pierwszym dni« 
Bożego Narodzenia. 

Budapeszt, 5 stycznia, 
„Pesti Harap" donosi: W związku z 

sprawą fałszerzy banknotów 1000-fran 
kowych policja aresztowała niejakieg 
Stefana Winklera, który, jak stwierdzone 
zamówił w Jednym ze sklepów kufer o 

podwójnym dnie. 
Przesłuchanie aresztowanego wykaza­
ło, że odegrał on większą rolę w aferze. 

Budapeszt, 5 stycznia. 
Policja aresztowała dzisiaj niejakiego 

Eugenjusza Olszawry, brata aresztowa­
nego w Hamburgu Zygmunta Olszawry. 

Znaleziono przy ndm 
100 sztuk 1000-frankówek. 

Horthy chciał sprzedać republikę 
za dobra ziemskie i tytuł księcia i palatyna. 

Budapeszt, 5 stycznia. 
Jedno z pism węgierskich przynosi 

sensacyjną wiadomość, że dzięki wykry 
chi fałszerstwa 
został udaremniony zamach stanu przy­
gotowany na dzień Bożego. Narodzenia. 

Zamach stanu miał być dokonany na 
korzyść arcyksięcia Alberta, • 

Do takiego stopnia były opracowane 
V /cgóly "timachu I dalszego postępo­
wemu świad.../", 
znalezienie formui> przysięgi, jaką Al­
bert miał złożyć w kościele św. Marcina 

W formule opuszczone jest zdanit, 
odnoszące się do samodzielności Węgier. 
Prawdopodobnie w ten sposób chciano! 
pozyskać inne państwa sukcesyjne dla 
wyboru Alberta. 

Między Horthym a Albertem nastą­
piło porozumienie, na mocy którego 

Horthy odda swą władzę Albertowi, 
wzamlan zaś otrzyma tytuł księcia, wic) 
kle dobra ziemskie oraz wznowiony spe 

cjalnle dla niego tytuł palatyna. 

Według ostatnich wiadomości, ' Be­
thlen podobno był poinformowany o za­
machu, w ostatniej jednak chwili wyco­
fał się z całej afery. 

Praga, 5 stycznia. 
, Narodni Listy", podając szczegóły 

o aferze budapeszteńskiej, stwierdzają, 
ż '•'(M?>vtutaj o zamach na Czecbo-
sł* - restauracje złem, odebra­

l i korony św. Szczepana, 
Pozutcjm ;>/•././.v.lciu komicznym w tej 

:i. ze 
fałszowane franki przesyłali łegltyralścl 
węgierscy eks-cesarzowe] Zycie na u-
trzyruaiiie lei 1 lei donyi. 



Z a m a c h 
Bezrobocie w Niemczech wzrasta codz ienn ie . — Władze obawiają 

ssę rozruchów. . 

Morderca Erzbergera został aresztowany. 
Berlin, 5 stycznia. 

Polska Agencja felccraflczna 
Skrajnie lewicowy „Welt am Mon-

fa£" donosi o przygotowaniu się kół pra 
wicowych we wschodnich Prusach do 
amachu stanu. Tajne organizacje pod 

przewodnictwem oficera sztabu general­
nego von Atvra rozwijają ożywioną dz'a 
lalność, celem utworzenia fabryki bron-:-
i amunicji. 

Według tegoż pisma, koła rządowe 
są o tym spisku poinformowane. Pismo 
zapowiada opublikowanie dat i doku­
mentów. 

Królewiec, 5 stycznia, 
edjug urzędowych doniesień, część 

cji wschodnio-pruskiej ma być w naj 
szych dniach przeniesiona do Berli-
Za rząd zenie to motywowane jest ko-

scznością wysłania sił policyjnych do 
uwolnionej przez okupacją strefy kolon -
skiej. Sfery liberalne dopatrują sią jednak 
że w tym kroku rządu chęci zastąpienia 
w Prusach wschodnich policji bezpie­
czeństwa, będącej pod kierownictwem 
praskiego ministra spraw wewnętrznych, 

socjalisty Severinga, na wypadek spo-
d/.iewanych rozruchów bezrobotnych, 
przez reakcyjną Reicbswehrę i popiera­
ne przez nią tajne organizacje wojsko­
we. 

Nie chcą wejść do koalicji 
Berlin, 5 stycznia, 

frzywódcy partji socjalistycznej pow 
zieli rezolucję, w której ponownie oś­
wiadczają, się przeciwko przystąpieniu 
do wielkiej koalicji. Partia demokratycz­
na oświadczyła, że ponownie próby ut­
worzenia rządu wielkie; koaiicti uzależ­
nia cd s'.anowiska frakcji centrum, pizy-
czem podkreśla, że stanowisko demokta 
tów jest identyczne ze stanowiskiem, ja 
kie zajmuje w tej sprawie centrum. 

Aresztowanie mordercy. 
Linc, 5 stycznia. 

„Tagespost" donosi, że żandarmeria 
w miejscowości Bad Aussee aresztowa­
ła wczoraj po południu mordercę Erz­
bergera, wspólnika Henryka Schultze-
go, Mieszka} on pod fałszywera nazwis­
kiem n pewnego kupca w Bad Aussee. 

W a d z e niemieckie zostały powiadomio 
r«3 o tem aresztowaniu. Potwierdzenia 
tej wiadomości z innej strony jeszcze nic 
ma. 

Ilość bezrobotnych rośnie. 
Królewiec, 5 stycznia. 

Polska Asencja I eleCTaflczna. 

Położenie gospodarcze w Prusach 
Wschodnich staje się coraz Sardziej ka­
tastrofalne. Liczba bezrobotnych w ca­
łej prowincji przekroczyła 40 tys.; w sa­
mym Królewcu jest przeszło 10 tys. bez­
ie botnych. Przemyśl żelazny wobec bra 
ku zamówień coraz bardziej ogranicza 
liczbę robotników. W przemyśle i han­
dlu drzewem zastój jest kompletny. Ża­
dna firma nie kupuje drzewa, gdyż nie 
posiada gotówki na zapłacenie towaru. 
Cały szereg poważnych (firm znajduje się 
w krytycznem położeniu. Wskutek woj­
ny celnej z Polską zmniejszył się do mi­
nimum wywóz towarów do Polski. Rów­
nież wywóz na Litwę uległ zmniejszeniu 
wobec podwyższenia litewskiej taryfy 
celnej. 

Hofathi telegraficzne. 
— „Daily M a l T donosi r. Aten, te z wyfcl-

kUm p ierwszego ar tykułu konsiytucil, nstana 
wlałacego republikę, wszys tk ie Inae a r tykuły 
7usta ły zawieszone-

— -.Times" donosi z Woltlngtono, t e huragan 
zniszczył okolice Samoa. 

— Donoszą z Bogoty, te wybuch wa t t ami 
zniszczył tam okolice Pas to . 

— Donoszą z Brukseli , te w Serafin* na r z r -
co Kozi*, przewróci ła sle bark*, przyczem S 
o s o * zatonęło. 

- Donoszą z Melon- te dwaj mężczyźni I 
kobiety, należące do sekty llumlnatów w 

Bordeaux napadli na proboszcza wioski Barn-
bon. zakneblował! mu usta I oolll go kijami. P o 
zaaresz towania napastnicy ©świadczyli, t o przy 
byO specjalnie z B o r d e a w , a t e b y ukarać p ro ­
boszcza, k tórego oskarżają o prak tykowanie 

I 

pca 

wNeae Frle P r e s s e " donosi z Mcdjolaau: 
i, z k tóra zamieszkał w tutejszym botcln 

Karol, nosi nazwisko Lnbescu I Jest córka 
żydowskiego z Jassy. 

diełdy zagraniczne. 
Gdańska, 5 stycznia. 

100 marek Rzeszy 123.620—123.930 
100 dolarów 521.35—523.65, czek na 
Londyn 25.19, telegraficzna wypłata na 
Londyn 25.20—25.50, na Berlin 123.645 
—123.955, na Zurych 100.27--100.53. 

Londyn, 5 stycznia. 
Nówy Jork 4.85 i 1-32 
Holandja 12.06 
Francja 128.06 

• Belgja 106.96 
Włochy 120.20. 
Niemcy 20.37 v 

Szwajcarja 25.09 , 
raga. 

: Pa ryż , 5 s tycznia 
Londyn 127.80 
Nowy Jork 26.32 
Belgja 119.85 
Włochy 106.45 
Szwajcarja 513.— 
Holandja 1059 
Szwecja 707.50 

Praga 78.40 
•Rumunia 12.10 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Za 100 złotych: 
Zurych 59.50, w godzinie 15.10 — 

0.00-.--65.OO. Berlin 50.54—51.06. \vv-
ta na Warszawę . Katowice i Po­
rt 51.07—51.33. Gdańsk 6.1.92-64.03, 

^graficzna wypłata na Warszawę 
-63.83. Praga -430. Ryga 67. — 

Generalna dezynfekcja „Wyzwo­
lenia". 

Oczyszczenie stronnictwa z nierobów, kretów i paso 
żylów jest zjawiskiem pożytecznem. 

Sprawozdawca parlamentarny „U 
Remiblfki" (L) telefonuje: 

Wczoraj w mieszkaniu chorego v i c e 
marszałka senatu, Woźnlcklego odbyło 
się posiedzenie zarządu klubu „Wyzwo­
lenia". Zarząd zapoznał sie z uchwałą 
zarządu głównego, wykluczającą ze 
stronnictwa pos. Jana Dąbskiego I od­
dającą pod sąd partyjny kilku członków 

Wyzwolenia". 
P o krótkie! dyskusji polecono posło­

wi Bagińskiemu przygotować akt oskar 
żenią, który, lak się wasz korespondent 
dowiaduje, będzie przedstawiony zarzą­
dowi klubu do zatwierdzenia Jeszcze w 
bieżącym tygodniu. 

W kuluarach sejmowych uwagę 
zwraca ły ciągłe narady stronników p. 
Dąbskiego. Stronników tvch, pomimo 
szumnych oświadczeń 1 zapowiedzi zwo 
lenników rozłamu, będzie znacznie mnie] 
niż to podaje odpowiednio zainspirowa­
na przez pos. Dąbskiego prasa. 

Należy przypuszczać, że szeregi W y ­
zwolenia „opuści" około dziesięciu po­
słów. Wyjdzie to klubowi z pewnością 
na dobre, gdyż dotychczasowa działal­
ność przyjaciół p . Dąbskiego- ujawniała 
sle przeważnie w krecie] robocie, pod­
rywania autorytetu klubu na zewnątrz 
i oddziaływania destrukcyjnego na we­
wnątrz stronnictwa. 

Nie odrazu Kresy zbudowano. 
Sekcja dla sp raw mniejszości gawędź . 

Sprawozdawca parlamentarny „II. Re 
publiki" telefonuje: 

Wczoraj popołudniu pod przewodnict 
wem premjera Skrzyńskiego odbyło się 
posiedzenie sekcji mniejszości narodo­
wych i województw wschodnich. 

W posiedzeniu wzięli udział ministro 
wie: spraw wewn, — Raczfkiewicz, spra­
wiedliwości — Piechocki, reform rolnych 
— Radwan, i robót publicznych — Mó-
raczewski. 

Sekcja ^ustaliła regulamin dla rzeczo­

znawców zatwierdzono program prac na 
najbliższą . przyszłość, zaopinjowano 
przychylnie wniosek ministra Raczkiewi 
cza w sprawie zespolenia władz pierw­
szej fnstanq'i w województwach wschod­
nich i wniosek ministra Radwana co do 
przeprowadzenia reformy rolnej na kre­
sach i przyjęło projekt ustawy o zmianie 
przepisów karnych na terenach pograni 
cznych województw wschodnich. Wresz­
cie załatwiono szereg spraw administra­
cyjnych. 

Wće jest wykluczone, ze 

kniei i dnie przedświąteczne 
będzie przedłużony o 2 

godziny. 
Sprawozdawca parlamentarny ,.rJ. 

Republiki" (L) telefonuje; 
Wczoraj w Warszawie rozeszl i s'e 

pogłoska, jakoby handei w sklepach :uiv.ł 
być przedłużony w soboty i dni przed­
świąteczne o dwie godziny. 

Korespondent wasz /.wrócił sic v. tej 
sprawie z, zapytaniem do ministerstwa 
przemysłu i handlu, gdzie mu oświad­
czono, iż rzeczywiście urnis ters two to 
od dłuższego już czasu otrzymuje w 
związku z przedłużeniem handlu w so­
boty dużą ilość petycji. Jednakże mini­
s ters two nie może samo o tein decydo­
wać, gdyż ostatnie słowo ma tu do po­
wiedzenia ministerstwo pracy i opieki 
społecznej. 

W najbliższym czas;e należy też o-
czekiwać międzyminislei jal.uj konferen­
cji w tej sprawie Nie jest wykluczone, 
że na konferencji zapadnie decyzja przy 
chylna przedłużeniu godzin handlowych. 

Zakaz wywozu zagranicę 
m a p o h a m o w a ć w z r o s t d r o ż y z n y 

Warszawski kor, „II. Republiki" te­
lefonuje: 

Na najbliższem posiedzeniu rady sp* 
żywców, wyznaczonem na 11 bm., oma­
wiany będzie projekt rozporządzenia wj 
konawczego do ustawy o zabezpiecze­
niu podaży artykułów pierwszej potrze-
by. 

Rozporządzenie to przewiduje wyda­
nie zakazu wywozu pszenicy zagranicę, 
ustalenie cen maksymalnych na chleb, 
mąkę, mięso i wędliny i ograniczenie 
przemiału' żyta do dwu zasadniczych 
gatunków mąki: razówki i pytlowej 70 
proc. 

Deszcze i wylewy 
w Europie nie ustają. 

Poziom Warty wzrasta. 
Londyn, 5 stycznia. 

Stan pogody w Anglji uległ dziś na 
głej zmianie. Prawie cały dzień dzi­
siejszy był słoneczny. Jednakie donic 
sienią radiotelegraficzne o stanic pogo­
dy na Atlantyku, zapowiadają nowe 
deszcze i wiatry. 

u 

. Ryga, 5 stycznia. 
Donoszą o groźnym wylewie dolnej 

Windawy. Woda zalała znaczne ob­
szary w poblilżu miasta Windawy. 
Mieszkańcy zalanych domów chrońm 
się na wyższych piętrach. 

II 
Na szynach kolejowych znaleziono żelazny zator. 

Poznań, 5 stycznia. 
Koło stacji Dragaż pod Grudziądzem 

nieznani sprawcy położyli żelazny zator 
na szynach, na drodze nadchodzącego 
pociągu towarowego. Szczęśliwemu zbie 
gowi okoliczności należy przypisać unik 
nięcie katastrofy, gdyż lokomotywa po­
suwała przed sobą po szynach jakieś 30 
metrów przeszkodę, która w końcu spa­
dla. Policja kolejowa zauważyła dwóch 

podejrzanych osobników, którzy jednak 
zbiegli 

Lloyd George porzuca 
liberałów. 

Londyn. 5 stycznia, 
„Daily le lcgraph" dowiaduje się, że 

Lloyd George ma w najbliższym czasie 
wystąpić z oartii liberalnej. 

Poznań, 5 stycznia. 
Poziom W a r t y wzrasta z każdym 

dniem. 
W dniu 2 b. m. przybór wynosił 

1.84 m., w dniu 3 — 2.05 m., w dniu 4 
— 2.18 m., zaś w dniu 5-ym — 2.36 m. 
Powodzi jednak nie należy oczekiwać 
gdyż napływ wody, wobec stopnienie 
śniegów, z każdą chwilą słabnie. 

Sygnalizowana z Kalisza kra. która 
ustąpiła w całość? spływa ku Pozna­
niowi, wobec ciągłego topnienia nic 
sprawi szkód, gdyż do Poznania przy­
płynie już w drobnych odłamach. 

Gen. Feng 
w y c o f a ł s le , z t y c i a p o l i t y c z n e g o 

i w y j e c h a ł d o M o s k w y . 
Londyn, 5 stycznia, 

Potwierdza się wiadomość* Iż gene­
rał chrześcijański Feng wycofał się z 
życia politycznego i opuścił Chiny, u-
dając się do Moskwy. 

General Feng, opuszczając Chiny 
zlecił swoim stronnictwom, aby gorąco 
popierali prowizorycznego pr^ .yden 

Chiru 
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P r e c z o d ż ł o b u ! 
Hasło pańYtwowychi oszczędności 

pokoszone dziś do poziomu jakiegoś 
generalnego lekarstwa na wszystkie 
bolączki," nie jest ani lekarstwem no-
wem, ani gencralnem. 

Gdyby ktoś, mający bardzo wiele j 
taniego czasu, zechciał czytać (choć-' 
by w charakterze środka nasennego) 
wszystkie'. expose rozmaitych panów 
prerhjerów; począwszy od r. 1918, 
znajdzie w każdym z nich niezawod­
nie solenne zapewnienie, źe oszczęd­
ności stanowić będą integralną część 
programu'rząąowego. 

Wiemy wszyscy doskonale;łąk w 
rzeczywistości przyrzeczenia te wy­
glądały. ZJ.iiiast budov.ić pomaleń­
ku i ostrożnie (wedle stawu grobla!), 
d^yjiśmy cąlą silą, pary do stworze­
nia aparatu wielkomocarstwowego, 
szerokiego, a i naturalnie — drogiego. 

Brak pieniędzy?-Głupstwo. „"Ja­
koś to będzie".... „ Z ^ t a w ^ i e , a po­
staw Się....", ' ' f Inne przysłowia, które 
dziwnie, uparcie, o ^ w i e k ó w trzymają 
się biegu Wisty... 

Czy pamiętacie tak zwane niedaw 
fie ..dobre czasy"? Kupiec wywieszał 
szyld i zaczynał podpisywać weksle. 
Weksle szły w świat, a skład zapeł­
niał się towarem, przy którym praco­
wał* cały sztab urzędników.. Właści­
ciel rósł, jak na drbż'(Lach, jeździł sa­
mochodem i-rózHhł się po świecie. 

To samo robiło państwo. Wyda­
wało blljony marek, utrzymywało nie 
słychane ilości pracowników. Życie 
szło na szeroką stopę. 

Przys^edĄipjcrwszy krach. Kupiec 
nie mógł wywiązać się z. zob.owjązań 
1 Ufeguloy^.rąćhuTiki z wierzycielami 
na niewielki procent. Państwo wycq-
fało matki, płacąc za riie mikfóśkopij 
ną część ich pierwotnej wartości. 

Później oboje przyrzekli żyć so­
lidnie, Kupiec „pisał" tylko tyle, wicie 
mógł Istotnie zapłacić, państwo wy­
puściło w kurs solidne złote. 

Cóż, kiedy w-gruncie rzeczy inte­
resy kupca były zakrojone na wielkie 
Potrzeby społeczne, a, tymczasem po­
trzeby te były minimalne? Cóż, kiedy 
Właściwie państwo flje, bczyło-.się z si­
łą ludn.ościj! a ludność nie mogła podor 
łać wicikini ciężarom? . 

I dziś kupiec na.gwałt redukuje 
swe wydatki, zwalnia lwią część per­
sonelu, nie uważa się już za bogacza 
i w pocie czoła musi pracować na ka­
wałek chleba. Państwo musi również 
ograniczyć swe. wydatki, schować na 
razie do archiwum niebotyczne plany 
i ratować swą egzystencję, aż do 
chwili przynajmniej, gdy pracą i o-
szczędnością, skromnością i energją 
— wraz z kupcem — będzie mogło 
powoli powiększać swe zadania, ros­
nąć w siłę i energję... 

Nie, podoba się nam tylko, mówiąc 
otwarcie i szczerze — tempo reform 
t. zw. oszczędnościowych. Znać w 
nich jakąś niepewność, lęk i brak pla­
nowości. Wybiera się drogi kompro­
misowe, prowizoryczne, nie zdając so 
bie sprawy, że właściwie nie prowa­
dzą one do.żadnego celu, a są jedynie 
nową dawką samoułudy. 

Ostatnio np. zmniejszono o kilka 
procent pensje urzędnloae. ilest to 
krok kompromitujący. Stwierdza "óńj| 
<e obieramy drogę najmniejszego opór 
n«i ttte sralł&iae \v sedno1 r%ęczyv a Od; 

szła w górę, a równocześnie obcięto 
płace - są one istotnie bardzo mar­
ne, nieomal głodowe. Zamiast czynni­
ka solidności, tak koniecznego w orga 
nizacji państwowej Wprowadzamy ele­
ment tandety: wielu urzędników, a 
źle płatnych. 

Skutki nie dadzą długo na siebie 
czekać: korupcja administracyjna, i 
tak zastraszająco wielka, wzrośnie do 
większych jeszcze rozmiarów. Nic nie 
może dziać się przeciwko naturze, a 
nie jest rzeczą naturalną pozbawienie 
człowieka, obdarzonego pewną wy­
dzieloną mu władzą, elementarnych 
warunków bytu. W rezultacie otrzy­
mujemy nowy haracz społeczny, po­
datek najgorszy i najpodlejszy — sy­
stem łapówek. 

Tyll^p elementy wyjątkowe, natu­
ry nawskroś szlachetne mogą znosić 
niedostatek, gdy wystarczy dłoń wy­
ciągnąć, aby zbierać złoto. Jeśli co 
ósmy człowiek w Polsce żyje z paft-
stł"va — o idealizmie takim, jako maso 
wem zjawisku, niema co mówić. Nasz 
urzędnik ple posiada jeszcze ani trądy 
cji, ani poczucia stanowego honoru 
(Niemcy!), aby mógł oprzeć się poku­
sie, tem bardziej, gdy głód zagląda w 
oezy. . u , ; 

Dlatego też droga prawdziwej ^sa­
nacji prowadzi w,innym zgoła kierun 
ku: trzeba zmniejszyć liczbę urzędni­
ków. 

W pierwszych latach niepodległo­
ści, każdy kto miał ręce i nogi, a nie 
miał głowy, by wziąć się dó lukratyw 
niejszego zajęcia, pchał sję na urząd 
państwowy.';'* - •'•'''[' 

' Ty |u ł , p rawo? Mniejszą o t o . 
A więc przedewszystkiem zjawili 

się wszyscy dawni urzędnicy zabor­
ców, rosyjscy czynownicy, austrjac-
cy biurokr&ei, niemieccy kaneeliści. 
Ich tytułem w imię którego domagali 
się posad, była , tfacliowość"... 

i 

Fachowość? Doskonale! Musimy 
mieć zastęp zawodowców! Prosimy 
siadać na starych stołkach, a zamiast 
koron i rubli, brać marki polskie! 

Później przyszli w imię dawnych 
zasług rozmaici inwalidzi, więźniowie 
pensjoniści, b. legjoniści, wynędzniali 
uchodźcy, zdemobilizowani — jednem 
słowem falanga ludzi, którzy doma­
gali się od Polski indywidualne] nieo­
mal wdzięczności za ponoszone ofiary 

Trochę dobrego serca — i oto 
stolce urzędnicze zaludniają się zno­
wu... 

Czy starczy na to pieniędzy — 
nikt nie pytał. Kto pyta o pieniądze 
przy biesiadnym stole, gdy po^wieko-
Y/yeh mękach i mozołach zasiada się 
do upojnej uczty trjumfów?... 

A wreszcie przybył trzeci zastęp: 
już nie ludzie własnych zasług, ale cu­
dzych: kuzynowie, pociotki, bratańce, 
stryjowie, wujowie, dalsi krewni i po­
winowaci, przyjaciele i znajomi. Czyż 
można odmówić ludziom, pragnącym 
przyczynić się do „rozbudowy" pań­
stwa? 

A kiedy wszyscy pospołu zasiedli 
przy okienkach I za zielonymi stołami 
-- jak zaczęli doić Wolną, Niepodle­

głą i Zjednoczoną - - okazało się na­
raz, że szarańczę tę trudno przepę­
dzić!... 

Bo oto w sukurs im przyszła po­
lityka! od samego początku nieomal 
starano się , nadać Polsce charakter 
państwa policyjnego. Ustawy, ograni 
czające wolność obywatelską, spada­
ły jedna za drugą. Prawica podżega­
ła do waśni narodowościowych i wy­
znaniowych. Taki aparat walki ze 
swobodą i prawami 'naturalnemi wy­
maga wielkiej' ilości ludzi. Biurokra­
cja korzyst' !n t okazji 1 utwierdziła 
się na stanowiskach. 

Naturalnie, traktujemy rzecz tyl­
ko ogólnie. Jest rzeczą jasną, iż wiel­

ka część trycii rodzi, była potrzetn 
niezbędna nawet, bardziej w k w a l n 
kowana i przyzwoita. Ale tei me o r 
rzuca się w oczy. nie ona razi • oadai 
się do redukcji, ale pozostałość — z ł r 
teczna. nieudolna, skorumpowana 
szkodliwa! 

Państwo musi mieć urzędników, 
nawet dobrze płatnych i przywiąza­
nych do swych stanowisk, ale niema 
zbyt ostrego środka, by radykahicn 
posunięciem pozbyć się ludzi, nic pra­
cujących produktywnie, rujnujących 
pensjami swerni skarb, a czasem łu­
piących społeczeństwo pośrednio lub 
bezpośrednio. 

Trzeba rozpocząć natychmiastową 
reformę tych stosunków, poczynając 
od góry, gdzie gnieździ się główne zło 
od różnych dygnitarstw, stworzo­
nych przez stosuneczki i nepotyzm. 

W żadnem państwie na świecie, 
niema tylu urzędników wysokich ranj? 
co w Polsce! 

Wysokie rangi kosztują o wiele 
drożej, niż niskie, a praktycznie nie da 
ją żadnych rezultatów pracy. 

I tutaj nie można oglądać się wca­
le na protekcje i względy partyjne. Ta 
szarańcza wielkiego kalibru oddawna 
już zorjentowała się w sytuacji i schro 
niła się pod skrzydełka różnych par­
tji, mogących ratować w razie kata­
strofy. 

Jeśli będziemy mieli względy te) 
natury, lepie] machnąć ręką na sana­
cję! Tu potrzebna fest żelazna dłoń, 
twarde serce i zimny rozsądek. 

Zaprawdę, kto dokona dzie'~ "'. 
wej redukcji administracyjnej w Pol­
sce, ten osiągnie zwycięstwo nie mnie; 
sze, niż cud nad Wisłą!... 

Zbawi Polskę! Bowiem z tym ba­
lastem, który mamy teraz — musimj 
pójść na dno! 

Czesław ÓłtaszewsHi 

Zimowe samoloty. 

•na wyrr wrctrfl 

•ły marne..,-^rtsftbK^ 
'itwsze 

Z d j ę c i e n a s z e p r z e d s t a w i a d w a s a m o l o t y t y p u J u n k e r s a o p a t r z o n e 
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Czechy mają apetyt na rynki 
wschodnie. 

Rząd czeski rokuje z sowietami o uznanie ich de jure. 
Praga 4 stycznia. 

Między rz^deni czeskim i sowieckim 
p r o w a d z o n e sa rokowania w przyspie-
- g f t j n y n ^ ^ e i n p i c . S K ^ . , ; . , a ,„•: 

i-o5, i Organ czeskiego mlulstprstwa spraw 
•żfl&ranicziiycli, „Czeskie S łowo" uspra-

twierdzi, że Czechosłowacja nlę...może 
czekać póki rynki wschodnie zostaną 
zdobyte przez inne państwa. 

.•.Zarówno nasz interes polityczny 
kopę/zy pismo powyższe — jak i eko­
nomiczny wymaga abyśmy uznały rząd 
j j ^ t e t ^ .dc jure 

Ruina gospodarcza 
Gdańska, 

S z o w i n i ś c i c h c ą u c z y n i ć z P o l s k i 
kozia o f i a r n e g o . 

Gdańsk, 5 stycznia. 
'Ajencja Wschodnia. 

„Danziger Allgemcincr Zeitung" po­
daje, że umowa loearneńska j cst ni­
czem innem, jak stabilizacja polityki im 
pcrjallstycznej. 

Mianowicie van Hammcl jest — zda 
ulem pisma — jednym z wykładników 
etj polityki. Mając w osobie van iiarti-
mela wielkiego przyjaciela Polska leez 
cze energiczniej bodzie walczyła prze­
ciwko nicnileckości w Gdańsku. 

Gdańsk, 5 stycznia. 
W Gdańsku ukazuje się Jednodmów 

ka, organ bezrobotnych, pod nazwa 
„Erwerbslose". 

Organ ten będzie bronić przede­
wszystkiem interesów bezrobotnych. 
Między In. w z y w a ona do zorganizo­
wania olbrzymiej manifestacji robotni­
cze] w dniu 7 stycznia. 

Wiadomem Juź Jest, 1± Jednodniówka 
ta domagać sle będzie podwyższenia 
ząsIHrów, wypłacanych bezrobotnym 
przez senat, protestując energicznie 
przeciwko zamierzonemu zaniechanie 
ich wypłacania. 

Na tem tle spodziewane ta poważ­
niejsze rozruchy w wolnem mieście, 
wobec czego senat ogłosił, iż zapomogi 
będą od 1 lutego wypłacane w, dotrci 
czasowej wysokośc i 
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P o z n a ć p a n a p o . . . k o s z 
Faszyści wioscy poznają po czar 

ne) koszul!. 
Faszyści francuscy poznają się po 

koszuli niebieskiej. 
Faszyści polscy będą się poznawać 

osobiście po „płóciennych koszulach sza 
rych. 

Bardzo praktyczna moda. P rak tycz 
.liejsza nawet od francuskiej. Zwłaszcza 
w czasach, gdy pranie bielizny kosztu­
je tak drogo. Szara koszulka zabrudzi 
się nieprędko — profit stąd duży. 

Kto będzie nosił te „szare" koszulki 
Ano „podkomendni" imć pana Marka O 
ciropińskicgo. Kto zacz ów Marek Odro 
oiński Polski Mussolinl. 

Dzięki Bogu! Tyle się gadało o bia-
tych, czarnych i niebieskich koszulach 
zagranicą — nareszcie mamy coś swoj ­
skiego. 

W porze karnawałowej taka wada 
aioże się nawet przydać. Wogóle mo­
że się przydać jako środek rozwesela­
jący w tych ciężkich czasach nie obfi­
tujących w dobry humor. 

„Duce" Odropiński zna się świetnie 
na swem rzemiośle. Szare koszule roz­
pogodzą niejednego zapewne. Tembar­
dziej, że „Duce" od bielizny przechodzi 
odrazu do polityki. Koszula koszulą a 
.marsz na Rzym" swoją drogą. 

Czego chce p. Marek OdrooMsU? -
Wyjaśnia to dość szeroko choć nie­

zbyt jasno w obszernej odezwie do Ar-
mji Ratunku Polski i uczciwych pola­
ków godnych zaufania. 

Odezwa zaczyna sie od stwierdze­
nia, te w ojczyzuśe dzieje się złe albo­
wiem „masoneria narzuciła Polsce rzą­
dy masońskie". Okazuje się dalej to 
zgrozo:), łz masonami są ttietytko, z w y 
jarkiem dwóch, wszyscy obecni mini­
strowie, ale nawet były machjaweł, p. 
Kaazik, który byt masońskim opieku­
nem p. Grabskiego Władysława). 

Romanie sie, ze wobec tak rozpano-
^•TMWIJ masonerjl dziać sfe dobrać me 
może, a Ac sejm, nad i tacy czwarte 
spotecacrtit wt\. oraz m^zedmkow „Duce 
OdropłńskT ogłasza za akccrnmptowa-
ne przeto Jasna jest raec są. iż rzuca ha­
sło „walki bez ponton łiasoneifŁ W 
satdBde, socjalizmowi wszełkłch odcieni 
oraz tej zgnłłttnie moralnej partji, osła­
niającej swe brudne całe hasłami Bóg 
I ojczyzna (chyba endecja?!)". 

Ale zło jest niewyczerpane i szatan 
przybiera najrozmaitsze maski. NI es Ir u 
dzooej i wszechobecnej masonerjl nie 
wystarcza owładniecie rządem I sej­
mem. Owszem „masoneria wysuwa 
znów 'Józefa Piłsudskiego 1 przygoto­
wuje zamach stanu". 

POLICJA HA USŁUGACH 
KONTRABANDY. 

Amerykańskie w ładze problMcyJne w y k r y ł y 
w tych dniach niebywała co do rozmiarów „pa­
namę" alkoholowa- Jak wiadomo w w ó z alkoho­
lu do Stanów Zjednoczonych Jest ustawowo 
w/broniony, a wszystkie dotychczasowe próby 
przemycenia nawet niewielkiej ilości napojów 
wyskokowych, były tłumione bezwzględnie. 

Taka przynajmniej oplnjc szerzyli o sobie 
uuerykanie-

.Ink sle obecnie okazuje oplnja ta Jest conaj-
mnie] przedwczesna albowiem niejaki p- Dwycr, 
milioner z Broadway zorganizował przed S la­
ty syndykat przemytniczy, którego zyski, osią­
gnięte z kontrabandy alkoholu do Stanów wy-
pobiły przeszło 20 milionów dolarów rocznie. 
I>.~Runlzacja ta miała pleć filii i rozporządzała IS 
->k retami, kursującymi pomiędzy Ai . i c r jM i resz 
u świata-

Śledztwo wykazało, ze i>a usługa:!) syndy­
katu była olbrzymia ilość urzędników policyj­
nych, szczególnie z pośród od<i/.iałów kontrolu­
jących przyjeżdżające statki i przcoaczonych do 
walki z przemytnikami alkoholu. 

Aresztowany szel organizacji [>. Dwycr, 
chcąc odzyskać przynajmniej chwilowo wolność, 
zaproponował sadowi kaucje w wysokości 40 
tysięcy dolarów. Sąd propozycję odrzucił 

Oburzony zachłannością masonerji, 
której niedość opanowania rządu, sej­
mu 1 bogobojnej endecji, „Duce" prze­
mawia pedagogicznie: „ja się Ich (ko­
go?) nie pytam o przekonania ale za 
dopuszczenie do zamachu będę wieszał 
(a fel kto to widział!). 

Uspokoiwszy się nieco, „Duce" wzy 
wa do organizowania po wsiach i mia­
stach „piątek Armji Ratunku Polski" 
w celu „dokonywania czynów". 

Pogroziwszy jeszcze naostatek „kon 
fiskatą majątków wrogów ojczyzny na 
rzecz skarbu pańs twa" i oddaniem sa­
mych person wrogów „w ręce ka tów" 
(liczba mnoga, a gdzie redukcja 1 o-
szczędnoścl?), „Duce" w z y w a do nało­
żenia „płóciennych koszul szarych, po 
których podkomendni Marka Odropiń-
skiego poznawać się mają osobiście". 

Odezwy powyższe mają charakter 
„poufny^ tak samo jak organizacje fa­

szystowskie i „typu pokrewnego", któ­
rych zjazd przedstawicieli odbył się w 
Warszawie w pierwszej połowie grud­
nia roku ubiegłego. 

Pocieszające w tern wszystkiem jest 
to, iż przybyła nam jeszcze jedna, no­
wa teorja i wykładnia kryzysu gospo­
darczego. Tcorja bardzo prosta, o wie­
le prostsza od wszelkich zawiłych w y ­
jaśnień ekonomicznych, jasna i prosta 
jak boży dzień. Co tu długo mądrko-
wać i głowę sobie łamać: wszystkiemu 
winna masonerja! 

A masonerję i kryzys Ito jedno 1 to 
samo) uleczyć można jednem tylko le­
ka r s twem: szarą koszulą. 

Pros te jak obręcz, p r a w d a ? Ba, ale 
trzeba było wymyśleć koszule szare. 

A teraz przeczytajmy sobie, co mó­
wi o czarnych koszulach bezstronny hi­
storyk tego ruchu, G. Prczgolini. Czy­
tamy : 

„Co się tyczy mas faszystowskich -
a myślę tu o sferach odgórnych — sa 
one zupełnie obojętne na wszelkie dys­
kusje. W y d a w c y i księgarze mogą za­
świadczyć, iż faszyści nie plamią się za 
pałem do nauki i książek". 

Wyznanie to z ust tak kompetentne 
go znawcy faszyzmu wystarcza zupeł­
nie do wytlomaczenia sobie odwagi i 
chęci do czynu młodszego brata duże­
go Duce. 

Co zaś by wynikło z przyjęcia się 
mody szarych koszul, o tern mówi rów 
nież wymownie tenże Prezgolini w swo 
jem „II Fascizmo": 

„Dominującą ideą faszyzmu jest to, 
iż państwo jest własnością faszystów, 
iż obywatele włoscy dzielą się na dwie 
kategorje: faszystów, którym wszystko 
wolno I nle-faszystów, którym wolno 
tylko to, co się podoba faszystom". 

Krótko i węzłowato. W . P . 

J a c y o n i s ą ? 
Charakterystyka grafologiczna trzech wybitnych 

mężów stanu. 
Aleksander Skrzyński, Maciej Rafa] i Jerzy Zdziechowski. 

Kilka dzienników polskich z okazji 
Nowego Roku zdobyło aforyzmy mini­
strów polskich i podało je w postaci fac-
simfie. 

Wprawdzie by ły one przeznaczone 
do zgoła innego użytku, niż ten, k tóry 
zamierzam uczynić obecnie, niechaj mi 
jednak wolno będzSe na swój sposób ko­
rzystać z tego, co przez prasę stało się 
własnością ogółu. 

Analiza graiologiczna ciiarajttera pis­
ma p, premiera Skrzyńskiego daje nastę 
pajace rezultaty, dotyczące jego osoby: 

Cechuje go szerokość poglądów, za­
okrąglonych I zupełnych, duża swoboda 
wyznawania i wypowiadania myśH oraz 
siole rozwinięte zdolności syntetyczne. 

P. Skrzyński dały zawsze do ścisłe­
go, jasnego, trzeźwego formułowania zja 
wisk I lubi zamykać je w proste formu­
ły. Posiada umysł twórczy, który z ła­
twością precyzuje rzeczy ważne , a od-
rzoca nieważkie. Charakter nawskroś 

pozytywny. Wiele zamiłowań ar tys tycz 
nych. 

Esteta, który nawet w życiu wiele 
umie wybaczyć treści, Jeśli obleczona 
jest w piękną formę. 

Pożatem bogata fantazja, przyjmują­
ca niekiedy postać marzeń. Dużo pier­
wiastka kobiecego, przynajmniej naze-
wnątrz. 

V- ">1_ . t i r -V1 itr'** * < / J- *':.!'* * 

cji wrodzonej,- taktu i elegancji wynika­
jącej z pobudek ar tystycznych. Wedle 
charakteru pisma sądzlćby należało, że 
to raczej ar tysta , niż polityk. 

Dominuje pierwiastek ambicji, będą. 
cej motorem energji. Cóż, kiedy energia 
ta nie wykazuje właściwego .. napięcia 
s tałego: dla p.. Rataja najważniejszą rze 
czą Jest zapoczątkowanie czegoś: póź­
nie] w miarę rozwoju akcji energia ta 
słabnie i ku końcowi jest mu już właści­
wie wszystko Jedno nieomal, jaki będzie 
rezultat L» 

/O? u. 
ŚMtiJuf** 0)hM*»J$ Urn. /fc^SW 

P. marszałek sejmu, Rataj, jest zjawi 
skiem bardzo ciekawem, jako konglome 
rat rozlicznych, czasem sprzecznych 
właśc iwośc i 

Jego charakter pisma zdradza przede 
wszystkiem wielką nerwowość, hamo­
waną całym wysiłkiem woli. 

Mimo to jednak ne rwy przejawiają 
się w pewnej dorywczości poczynań 
oraz szybkości decyzji. Wiele inteligen-

KATASTROFALNY STAN BEZROBOCIA W BERLINIE. 

Bezrobotni czytaią o g ł o s z e n i a o z a p o t r z e b o w a n i u rąk d o pracy 
w gaze tach . 

Zgoła Snnyni typem jest p. minister 
skarbu Zdziechowski. 

Jest to człowiek dwoisty. Nazc-
wnątrz czyni wrażenie pewnego siebie, 
nieomal autoryta tywnego, a rńwnoc7oś 
nie wylewnego, dzielącego sie chętnie z 
otoczeniem swemi wrażeniami i przeży­
ciami, o bogatej wyobraźni, zupełnie 
wszechstronnej. 

Jakże inaczej jest w istpcie rzeczy! 
Właściwie p. Zdziechowski jest ogrom­
nie zamknięty w sobie. Jeśli nawet po­
wie początek, to koniec już dośpiewuje 
sobie zawsze w' duszy. 

Natura refleksyjna i w skrytości o-
gromnie krytyczna w stosunku do siebie 
samego. Tendecje do nauk ścisłych, opar 
tych na matematyce, jedynej rzeczy, któ 
rej wierzy. Silna wola Jedynie hamuje 
wylewy nazewnątrz ciągłej samoanallzy 
Ciągły pęd do samodoskonalenia się i za 
chowania w życiu planowości i porząd­
ku. Charakter nawskroś przyzwoity 1 
uczynny. 

Być może, iż charakterystyki powyż 
s/.e nie spodobają .się zainteresowanym. 
Trudno! Grafologja jest nauką, opierają­
cą się na pewnych i uśtalonycłi zasadach 
na których właśnie osnute są moje wy­
wody. 

Być może, łż są one niedyskretne. 
Zgadzam sdę. Ależ, na litość Boską, pa­
nowie politycy! W epoce rozkwitu gra-
fołogji trzeba być ostrożnflejszym i nie 
pisać swego duchowego oblicza w po­
staci' facsiraile po gazetach L 

i 
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Wt atJomości 
Dzift. Trzech Króli 
lotro Lucjana 1 Jnljana 

Wschód słońc* o g. 7.45 
Zachód o g. 3.33. 
Wsch. księżyca o $ 4,15 
Zachód o g. 7.42 
Diugośc dni* 7.48 
Przybyło dnli g. 0,14, 

Rośnie, jak na droż­
dżach. 

W Łodzi 7,18 proc. w War­
szawie 11.21 proc 

Miejska komisja do badania zmian 
kosztów utrzymania, stwierdziła, że w 
.miesiącu grudniu, w porównaniu z im!e-
siiłceiu listopadem koszty utrzymania ro 
dany wzrosły o 7,18 proc. (b) 

• * 
Główny.urząd statystyczny w War ­

szawie stwierdził, że.koszty utrzymania 
w stolicy w miesiącu grudniu wzrosły o 
11.21 procent w porównaniu z miesiącem 
listopadem. 

Nadwyżka ta w, Warszawie spowo­
dowana jest podrożeniem biletów tram­
wajowych o 5 groszy.. 

W Ludzi natomiast sprawa przed­
stawia sic inaczej. 

Grupa zyw.iidśdpwa wzrosła ó 12 
t>r.6ccritj s taniałynatomrast niektóre wy­
roby, włókiennicze, które w . t en . sposób 
•stłumiły istofny wzrost drożyzny w mie 
slącn grudniu, obniżając'procerijtówy wy 
kaz wzrostu kosztów utrzymania o pra­
wic 5 procent. 

Oo 15-80 stycznia 
trwać będzie rejestracja 

na zapomogi żywnościowe 
Biura fuiidus/.u bezrobocia roz-

Ooc/.eTy rejestracje ty cli wszystkich bez 
.•rQbotnych, . k tó t ży :o t r zyma j mają żyw-

:iośćV.a-,którzy.dotąd .nie otrzymali żad-
.tych zapomóg, Rejestracja ta. zakończo­
na; zostanie W dn. 15 stycznia i w tym 
też terminie wtfuni się, zarejestrować 
(ysżyscy uprawnieni do pobierania za-
9.0.mdg m•wnościowych. Akcja-pomocy 
obejmuje- około o tysięcy bezrobotnych 
mezonowych, około 2 tysięcy, rocznika 
l'X)2 oraz tych wszystkich, którzy z ja­
kichkolwiek przyczyn zapomóg, dotąd 
'iie pobiera!}:' 

Kto ma się stawić 
na jutrzejsze zebrania 

kontrolne. 
'"'.W dniu jutrzejszym t - j . dnia 7-stycz 
iia b..r..o'godziirfe' JS :.oO rflrió winni-sta-
Mfislę- na dodatkowe zebrania kontról-

!ie. dovkomisji nr . i l przy ulictf/Konstari-
ly.no.w,skicj ó4< koszary 31 p . ; S . K:) sze­
regowi rezerwiści kategorii A. C. I C-
leden rocznika 1897, których nazwiska 
rozpoczynają się na litery A. B. C. D 
E. F. G. 

Do komisji ll-giej przy ulicy Konstan 
tynowskiej 81 (koszary baoiui sahitar 
łfegoj winni stawić sic szeregowi rezer 
<v Iści rocznika 1896, których nazwiska 
rozpoczynają się na litery A. B. C. 1). i 
• G. Ii. Ch. 
\Do Komisji III-iej przv ulicy Sicnkic 

wicza 3/5 lokal,P.K.U. Łódź-miasto win 
'i stawić się szeregowi rezerwiści rocZ' 
'ika 1901. których nazwiska rozpoczy 
*aja się na litery T. U. W. Z. 

Dodatkowe zebrania kontrolne dla 
ttezników 1890 i 1895 zostały ukończo­
ne w dniu wczorajszym, zaś dla rocz­
nika 1901 zostają ukończone w dniu ju­
trzejszym, przyczem w lokalu P.K.U. 
Lódż-iuia«t/Ó w, dniii § stycznia rozpocz­
ną się .dbdatkpwy. żebrania kontrolne dla 
rocznika' 1899;, a dją rocznika 1900 dnia 
* stycznia i w tym samym dniu zostaną 
"kończone, (n) • 

Zawiadomienie . 
Nin ejsżym poda'e dó wiadomości, i i 

' dniem 20-gb, grudnia ub r. wystanlł r. H'my 

„MuzyRa" 51 
n. A P L E S S N E R . 

Od datv o o w y i s z e l skład n.itefonów Jest 
P r o w a d z o n y w y ł ą c z n i e przc?emn'e. 

"olecafac sle. nadal łnKkawym w z e ^ d o n 
K<'fe»tcH oozostaj." z nowaiaojc i 

M ł « i ł a w R o c e n b l c m 

Przez dziurKę raportów oficjalnych 
spogląda p. min. Grabski na głodną i zziębniętą 

dziatwę szkolną. 
Niefortunny pomysł skrócenia wakacji letnich 

Już od dłuższego czasu w sferach za­
interesowanych pokutują pogłoski, że 

-letnie wakacje w szkołach 
mają być skrócone do czterech tygodni 
Ostatnio te pogłoski przybierają niestety 
całkiem konkretne kształty. O skróce­
niu wakacji mówi się, jak o fakcie nieo­
mal zdecydowanym. 

Trudno jest w pierwszej chwili uwie 
rzyć w tę historję. Ale ponieważ wiele 
sie, już u nas działo rzeczy, w które nikt 
nie chciał uwierzyć, nawet wtedy, gdy 
zostały urzeczywistnione, więc trzeba 
się tym genjalnym konceptem zająć. 

Kto zna dobrze p. Stanisława Grab­
skiego, ten zrozumie, że pomysł taki 
mógł się zrodzić w jego głowie. Nasz 
minister oświaty jest w sHosunku do sie­
bie 
wrogiem wszelkiej systematyczności i 

iundamentalności w pracy. 
W ministerstwie. bywa rzadko, ster­

ty pilnych i ważnych dokumentów do za 
latwienia rosną z dnia na dzień, a 
szei wyznań i oświaty rządzi błyskawi­

cami i naglemi objawieniami 
peświęoając wolny czas na partyjne prze 
targi kuluarowe w gmachu przy ul. Wiej 
skiej. , , 

Korzysta on właściwie z wakacji przez 
cały ftoży Rok i czas trwania oficjal­
nych wakacji uważa widocznie za rzecz 
drugorzędną. 

A jak to pięknie brzmi, gdy przyszłe 
pokolenia mówić będą, że hasło wzmo­
żenia wydajności pracy rozpoczęto w 
1926 roku od podstaw narodu! 

Wartoby jednak aby p minister, za­
nim ostatecznie przyoblecze w czyn to 
swe najnowsze objawienie, 
przyjechał na kilka dni np, do łodzi , 

i przyjrzał się warunkom pracy -szkolne; 
w naszem mieście bezpośrednio, a nie 

przez dziurkę raportów oficjalnych. 
Przekonałby się wówczas, że młodzież 

ten kwiat narodu, jego przyszłość i na­
dzieja właściwie tylko podczas walcacji 
żyje, a zdobytą w tym okresie energję 
beznadziejnie spala w ciągu owego ro­
ku szkolnego. Zrozumiałby może, że 

wątły organizm dziecka rsie zdąży w je­
den miesiąc nabrać sił na jedenaście mie 

sięcy głodu, chłodu i smrodu, 
że stosunek wakacji do pracy w atmosfe 
rze cuchnących.ścieków nie może w ok­
resie rozwoju dziecka przekroczyć sto­
sunku 10:2, że 
zmiana tego stosunku grozi poprostu 
wzrostem gruźlicy ; śmiertelności wśród 
tych, którzy stanowią armję pracy naj­

bliższej przyszłości. 
Stanąłby może p. minister w brzasku 

brudnego, beznadziejnego, łódzkiego po­
ranku i przyjrzał się tej 

bosej, przemokłej, lub zziębniętej, głod­
nej czeredzie 

która śpieszy do przybytków wiedzy, u 
ginając się pod ciężarem tornistrów, za­
wierających wszystkie elementarne mą­
drości świata, wśród których 

deremnie szukać szczęścia i radości. 
Foszedłby może popołudniu za jednym z 
tych przeklętych w kołysce i zeszedł z 
nim razem do wilgotnej suteryny, gdzie 
uczonego w słowie i piśmie czeka czasa 
mi kawał suchego chleba, rzadko łyżka 
gorącej zupy, a nigdy kęs mięsa. 

Pojąłby może wtedy, że nie wszyst 
kie piękne objawienia i fantazje .wytrzy­
mują nieubłaganą próbę życia i że 
„wielkie" pomysły często okazują się w 

zełknieclu z praktyką śmiesznemi. 
Ponieważ jednak p, minister, zaabsor­

bowany w kuluarach sejmu tworzeniem 
wciąż nowych większości z ludzi małych 
zapewne nie zechce paskudzłć się taJrie-
mj apolitycznemi obserwacjami, więc by 
łoby wskazane, aby nauczy (ńeiowie, jako 
ci, którzy mają bezpośrednią pieczę nad 
dziećmi i za zdrowie i siłę tych dzieci 
bezpośrednią ponoszą odpowiedzial­
ność, w zdecydowanej formie objaśnili 
p . ministrowi, że mylić się jest wpraw­
dzie rzeczą ludzką, ale trwanie przy po­
myłce może być często rzeczą nieludz­
ką! Chris. 

Częściowe\ przełamanie muru chińskiego. 
- i O > 

Zagraniczne paszporty po 20 złotych 
będą wydawane osobom, udającym się zagranicę 
w pilnych sprawach familijnych, majątkowych lub 

osobistych. 
W ostatnim numerze „Dziennika U-

staw!' ogłoszone zostało rozporządzenie 
w sprawie 
opłat paszportowych na wyjazd za gran i-

Przepisy te wydane na podstawie rozpo­
rządzenia rady ministrów z 22 grudnia 
1925 r. w znacznej mierze 
ułatwiają dotychczasowe trudności pasz 

portowe, 
które przeradzały się jedynie w szykany 
obywateli. Dzisiaj, w czasie zupełnego 
braku gotówki, 
zagranicę wyjeżdżają tylko ludzie, któ­

rzy muszą 
— z drugiej strony spadek* złotego siłą 
rzeczy powśtrzyrriuje :'.wyjazd . dla .przy­
jemności," kijowy poprostu.nie opłaca się. 

Według 'tego rozporządzenia, di lych 
czasowe opłaty i za' paszporty zagranicz­
ne tak normalne jak' i ulgowe pozostały 
niezmienione,- /Natomiast rozporządzenie 
to wprowadząnieznane dotychczas / ; 

paszporty, ulgowe wielokrotne po 150 zł. 
oraz pewne uproszczenia przy wydawa­
niu paszportów. I tak,'paszporty ulgowe 
jednorazowe; i Wielokrotne mają być wy 
dawane przez władze administracyjne 
I-ej instancji;, osobom udającym się zagra 
nicę w celach handlowych na podstawie 
zaświadczenia wojewódzkiego wydziału 
przemysłu i handlu, za zgodą delegata 
Izby skarbowej. 

Paszporty na wyjazd w celu 
kształcenia się, uczestniczenia w zjaz­

dach naukowych itp. 
bądą wydawane również przez władze 
administracyjne I-ej instancji na podsta­
wie zaświadczenia Min. wyznań religij­

nych i oświecenia pubKcznego za zgodą 
ministerstwa skarbu. 

W przepisach co do wydawania pa­
szportów na wyjazd w cehi leczenia się, 
w celach społecznych lub służbowych nie 
zaszła żadna zmiana. 

Natomiast przepis par, 5, dotyczący 
wydawania paszportów ulgowych 
w ważnych sprawach familijnych, mająt 

kowych lub osobistych po 20 zł., 
wprowadza ułatwienia o-ile chodzi o na 
gły wyjazd. 

Również będą mogły być wydawane 
ulgowe paszporty wielokrotne ,za opłatą 
150 zł. na wyjazd w celach kształcenia 
się, leczenia, społecznych, służbowych, 
familijnych, majątkowych i osobistych, 
lecz ; tylko na podstawie decyzji' mśmster 
s*wa: spraw wewnętrznych ' w porozumie 
niu z min. : skarbu. . ' 

P i a n i a o paszporty, należycie udo­
kumentowane, należy wnosić, jak dotych 
c z a s , - - j > ; . i # ' . . Y . ' " : 

do władz administracyjnych I-ej ustanej* 
Decyzja co do wydania paszportów ulgo 
wych.w celach kuracyjnych, społecznych 
familijnych,' majątkowych, osobistych, 
przysługuje," jak dotychczas, wojewódz­
twu 'aa zgodą delegata Iżby skarbowej. 

Podziękowanie. 
Dyrekcji kinoteatru ,.Casino" za 

zwolnienie z pracy na koncert Łódzkiej 
Orkiestry Symfonicznej z okazji 10-lct-
niego jubileuszu tą drogą składają ser­
deczne podziękowania: 

Ni. Podemski 
Ch. Hiiiarskl. , 

5500 złotych grzywny 
zapłacą rzeźnicy, oskar­

żeni o lichwę. 
Swego czasu sąd gj^koju dla spraw o 

lichwę w Łodzi skazał 55 rzeźników na 
30 złotych grzywny każdego za pobiera­
nie nadmiernych cen za mięso i wyroby 
masarskie. 

W sprawach tych w charakterze o-
skarzyoiela występował urząd do walki 
z lichwą przy komisariacie rządu, który, 
niezadowolony z wyroku podał zażale­
nie do sądu okręgowego, na zbyt małv 
wymiar kary. 

I oto w dniu dzisiejszym odbyta się 
w wydziale karno-odwoławczym rozpra 
wa przeciwko 55 rzefmkom — paska-
rzom. 

Przewodniczył sędzia Wyżnikiewtcz 
w asyście sędziów Zienkiewicza i Mo­
czulskiego. 

Występujący w charakterze' oskar­
życiela referent urzędu do walki z lich­
wą i spekulacją p. Jagniątkowski doma­
ga się surowego ukarania wszystkich c-
skarżonych. 

Obrońca 55 podsądnych rzeźników 
adwokat ForeMe powołuje się na szereg 
okoliczności łagodzących. 

W dłuriszem przemówieniu prokurato* 
Herman domaga się surowego ukarania 
rzeźników, którzy przyczynili się przez 
swe paskarskie zakusy do zwiększenia 
drożyzny i wnosi o ukaranie wszystkicr" 
grzywną do 300 zł. 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok na za­
sadzie którego wszyscy podsądni rzeźni­
cy skazani zostali po 100 zł. grzywnv. 
Wyrok ten jest ostateczny i nie podłego 
kasacji. as. 1 

Zniżka ahci 
Banku Połsk>ego. 

Wczoraj płacono w Łodzi za akcję 
Panku polskiego 52 procent ich nomi­
nalnej wartości, co etanowi o ponow­
nej poważnej zniżce, która tłomaeżą 
'•• sferach finansowych projektem wcią 
gnięcla do nowej instytucji emisyjnej ob 
<:yoh kapitałów celem rozszerzenia ka 
pltałn zakładowego 

i 

http://nr.il
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TEATR MIEJSKL 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 3 m. 30 po 

coiuch zniżonych — „Kopciuszek", wieczorem 
po raz czwarty przezabawna farsa Hennequln'a 
i Vcber'a „Codziennie o 5-ej", która wobec roz­
poczynających sle w piątek występów Marji Ma­
lickiej i Aleksandra Węgierko po jutrzejszem 
przedstawieniu na długi czas będzie musiała 
zejść z afisza. 

W piątek pierwszy występ świetnych 'arty­
stów Teatru Polskiego w czarującej komedjł 
Mariusza NIccodemlego „Świt, dzień i noc", któ­
ra na scenie warszawskiej, wystawiona przed 
dwoma laty. osiągnęła rekordową cyfrę 220-kłl-
ku powtórzeń I w dalszym ciągu Ilekroć ukaże 
się na afiszu, stale zapełnia salę do ostatniego 
miejsca. Wobec tego, ze wybitny artysta I re­
żyser Teatru Polskiego 1 Małego w Warszawie, 
Mcksander Węgierko, zajęty jest w repertuarze 
warszawskim, prześliczna sztuka Nlccodiemlego 
u tej nieporównanej obsadzie będzie mogła być 

rana tylko — czterokrotnie. Kasa zamawiań 
rozpoczęła wczoraj sprzedaż biletów na premje-
re piątkową, dziś sprzedawać będzie w dalszym 
ciągu na sobotnie powtórzenie; sądząc z ruchu 
sprzedażnego- stwierdzić należy, że „Świt, dzień 
i noc" obudził, czego się spodziewać należało. 
nader żywe zainteresowanie wśród najkultural-
niejszych sfer publiczności łódzkiej Abonament 
orcmjerowy na premierę piątkową ważny. 

Baśń „Kopciuszek" ukaże się w dalszym d ą ­
su w sobotę nadchodzącą oraz w najbliższą nie­
dzielę o godz. 3 ra. 30 popołudniu po cenach zni­
żonych. Bilety na sobotę od dziś w kasie za­
mawiań. 

Kmmi jubileuszowy 
Ii. 0. 

W«zy»tkun, którzy ostatnią posługę oddali drogim nam zwłokom 
B. P. 

Róży Nachumow 
składa acrdeezae p o d z i ę k o w a n i e 

„Jakoś to będzie!'' 
powiadają członkowie komitetu rozbudowy 

miasta 
i przyznają pożyczki na wykończenie domów 

mieszkalnych. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś, w środę o 0odx. 4-ei popołudniu tow. 
śp iewacze tao. Moahnz id odegra własoetni sila­
mi 6-cło ak towa misterium p. t- - B o ż e Narodze­
nie ' ' . C e n y miejsc zniżone. Wieczorem o godz. 
8.15 tea t r popularny w y s t a w a poraź 6-ty cieszą­
cą się nadzwyczajnem uwodzeniem sztukę ze 
śpiewami w 0-cta odsłonach „Nad Przepaścią" 
J. Slewniskłego. Otówne role grają pp. Zieliń­
ska, Szczepańska, pp . BoikowsU. Górecki, P u - i 
chalskl 1 InnL W przysz łym tygodniu tea t r po -1 
pularny w y s t a w i w nowych dekoracjach i kost­
iumach przepiękny d ramat his toryczny t po­
wieści H. Sienkiewicza p. t. JCrzyzacy". Bilety 
wcześniej n a b y w a ć można codziennie od 12 do 
3-ej i od 5—10 wlec*. Dali , Jako w dzień świą­
teczny k a t a czynna od 12—10 wlecz, bez przer ­
w y . 

KROPLA MLEKA W SALI MALDfOW 
Dzteto] w dntl Trzech Króli, ruchB-

vre towarzystwo „Kropla Mleka" urzą­
dza w saH Malinowej Grand Hotelu dan­
cing na rzecz powiększenia swoich frtn-
'dnszów. 

Początek zabawy o feochs, 10 wtocz., 
wejście tylko 2 złote. 

Ody sto zważy, że Kropla Mleka w 
drwili obecnej dożywia kilkaset dzieci 
i bierze żywy udział w akcji komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym, organi­
zując opiekę i żywienie dzieci, k tórych 
rodzice pozostają bez pracy, impreza 
dzisiejsza nabiera właściwego znaczenia 
i należy się spodziewać, że znajdzie jak-
największe poparcie wśród publiczność!,; 
szukającej karnawałowej rozrywki . 

PODWIECZOREK KLUBOWY W 
ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 

Dzłfi, w środę, dnia 6-go stycznia r.b., 
O godz. 5-ej ao południu odbędzie słę w 
związku zawodowym pracowników han­
dlowych i biurowych m. Łodzi, Al. Koś 
ciuszki 21, podwieczorek klubowy. 

Prawo wstępu mafa członkowie i 
wprowadzeni goicie. 

W p T j n t o f i w i f t e k , dnia 4 stycznia r.b. 
pod peaewodnictwem p . ławnika wy­
działu budownictwa in±, K, Folkierskie-
go odbyło się posiedzenie komitetu roz­
budowy miasta. i 

Po zatwierdzeniu protokółu poprzed­
niego posiedzenia i zapoznaniu się z na-
aewanenai komunikatami przystąpiono 
do rozpatrywania podań o przyznanie po 
życzek na ceJe budowlane. W pierw­
szym rzędzie rozpatrywano te podania, 
których petenci wyprowadzili swe budyń 
ki pod dach, dzięki przyznanym w swoim 
czasie przez komitet rozbudowy miasta 
pożyczkom. Z tej grupy przyznano po­
życzki następuijącym osobom: 

1) Małżonkom Berger ( l ipowa 78) 
na wykończenie budynku 21 tys. zł. 

2) B-dom Kram hole (Anny 23) na wy 
kończenie budynku 34,500 z?. 

3) I. TyHerowi (Al, 1 Maja 73 front) 
ne wykończenie budynku — 110.650 zł. 

4) D, Pruerynowskiemu (Lipowa 3t) 
na wykończenie budynku — 117,000 zł. 

5) I. TyHerowi (Ztelona 63) na wy­
kończenie budynku 96.286 zł. 

6) M. Pinczewskiemu (Wólczańska 
262) na wykończenie budynku 20.000 zł. 

7) F . Kupisowi (Piaseczna 15) na wy­
kończenie budynku 20.000 zł. 

J. Gieirłowskiemu (Bednarska 2) od­
mówiono przyznania dalszej pożyczki do 
czasu wykończenia pierwszej połowy bu 
dynku i zaczęcia robót przy budowie po 
zostalej części 

Następnie rozpatrywano podania. 

tych petentów, którzy jeszcze nie korzy 
stali z pożyczki budowlanej. W grupie 
tej przyznano pożyczki: 

1) H. Kunigowi (Napiórkowskiego 
119), na wykończenie budynku 21.000 zł. 

2) A. Orbachowi (Bazarna 7) — Ofi­
cyna na wyprowadzenie badynku pod 
dach — 34.800 zł. 

3) Firmie „Eisner i Cederbaum" (Pól 
nocna 12) na wyprowadzenie budynku 
pod dach 26.400 zł. 

4) H. Kissowi (Chmielna 15) na wy­
kończenie budynku 8.200 zł. 

5) M. Lewandowskiemu (Pabjanicka 
35) na wyprowadzenie budynku pod dach 
— 11300 zł. 

Poza tem podanie firmy „Sittenfeld i 
Redę!" uchwalono rozpatrzeć po otrzy­
maniu zatwierdzonego planu budowy 

Na podanie T-wa „Lokator" postano­
wiono w myśl poprzedniej uchwały ko­
mitetu przyznać na wyprowadzenie pod 
dach 6-ciu domów przy ul. Keniga poży­
czkę dodatkową w wysokości 62,800 zł. 
tytułem dopełnienia już przyznanej po­
tyczki do. wysokości 50 proc. kosztów 
całkowitej budowy tych domów. 

W sprawie następnego punktu po­
rządku dziennego, t.j. nowelizacji usta­
wy o rozbudowie miast, postanowiono 
wniosek związku miast, który wpłyną 
w tej sprawie przekazać specjalnej ko­
misji do rozpatrzenia, 

Po wybraniu do komisji rewizyjnej 
dyr. — L. Gajewicza i inż. A. Fiszera po 
siedzenie zostało zamknięte. 

„Wszystko na weksle". 
Pod tym oryginalnym hasłem, k tóre­

go wyjaśnienie znajdą uczestnicy zaba­
w y w sobotę dnia 9 stycznia w salach 
Filharmonii, urządza „Dom Sierot", Pół 
nocna 38, jedną z tych zabaw, które 
mją już za sobą świetną tradycję. — U-
względniając obecne czasy zarząd wraz 
komitetem balowym zadecydował ma­
skaradę, która daje możność ukrycia 
braku tualety balowej czy to pod domi­
nem, czy pod maseczką. Komitet poszedł 
w swej przezorności dalej, wyznaczając 
nagrodę za najskromniejszy strój. 

Oprócz innych atrakcji wymienić na­
leży również konkurs na najmniejszą 
nóżkę, której posiadaczka otrzyma w na 
grodę wykwintną parę pantofelków oraz 
'odwabnych pończoszek. 

Jeśli dodać do tego cel — zasilenie 
Muduszów na utrzymanie 150 sierot — 
') fatwo zrozumieć zainteresowanie, ja-
'<y (a Impreza wywołała w naszem mic-

i. 
Przedstawiciele związków domagają się wydawania 

żywności wszystkim bezrobotnym. 
W dniu wczorajszym pod przewodni 

c twem ławnika Muszyńskiego odbyła 
się konferencja z przedstawicielami 
związków zawodowych w sprawie po­
działu żywności wśród bezrobotnych. 

Na wstępie p . Muszyński zakomuni­
kował, że komitet obywatelski postano 
wił w y d a w a ć zapomogi żywnościowe 
również robotnikom sezonowym, wobec 
czego należy jedynie zadecydować, 
którzy z tych robotników maja tc zapo­
mogi o t rzymywać . 

Sp rawa ta wywoła ła dłuższą dysku 
sję, podczas której przedstawiciel zwią 
zku Instytucji użyteczności publicznej— 
p. Kowalski domagał sie wydania zapo 
u ; ' 7 wszystkim bez wyjątku robotni­
kom sezonowym, zarówno tym Którzy 
pracowali 20 tygodni i pobierali zapo­
mogi rządowe, jak również 1 tym, któ­
rzy pracowali mniej i żanorniiu • <••. < 
trzy i naii. 

Stanowisko swe motywował p. Ko­
walski tem, żc nawet ci, którzy praco­
wali krótszy termin nawet tych zapo­
móg nic otrzymywali , wobec czego po­
winni oni o t rzymywać większą tacie 

żywnościową, a mianowicie — zwykłą 
racie dla rodziny plus rację samotnego. 

Ws/ . ' • z g r a n i nrzyclfHli sic do 
tego wniosku, jednakże p. Muszyński 
oświadczył, żc niema p rawa tego ząak 
ceptowaó i uchwałę tę prześle do za 
opiniowania komitetowi obywatelskie 
mu. 

Następnie p. Kowalski poruszył spra 
w ę bezrobotnych sezonowych, k tórzy 
strącili pracę już w marcu, lecz nie 

wiedzieli o zapomogach i nie rejestrowa 
11 się. , 

I tę ostatnią sprawę obiecał p. Mu 
szyński przedstawić na posiedzeniu o-
bywatelskiego komitetu pomocy dla beż 
robotnych. (b) 

JaH 

po raz pierwszy 

męża 
79? • • • 

D?.lesięć lat istnienia, — (q rwres 
zwykle długi W życiu kulturalnej placów 
ki w Łodzi, , 

Odzwierciadleniem tego faktu byl pro 
gram poniedziałkowej uroczystości. 

Proszę sobie wyobrazić dwie uwer­
tury, jeden koncert fortepianowy i dwa 
długie poematy symfoniczne, a w tei alei 
monumentów sztuki hasających na wyły 
siałym nieco pegazie. 7 mówców oko­
licznościowych, niby 7 jeźdźców Apoka 
Hpsy. 

Trudno się dziwić, że obecny na sali 
poseł na sejm, uznający jedynie muzykę 
pulpitów, oświadczył po „Powracają­
cych falach" Karłowicza: „Jak taki kom 
pozytor zaczyna fantazjować, to można 
oszaleć"! 

Trzeba jednak podkreślić, że pro-
gram odzwiercładlał nietylko długość 
istnienia, ale i niezaprzeczalny fakt roz­
woju tej pięknej i ze wszech miar poży­
tecznej reduty kultury, 

Od chwiejnie i nieciekawie odegrane 
go wstępu do „Śpiewaków Norymber­
skich" aż do głęboko odczutego i z eks­
presją odtworzonego poematu „Fran-
ceska da Rimini" minęło rzeczywiście 
10 lat bory kań, nietylko z bezwzględno­
ścią kompozytorów, ale i z chronicznym 
brakiem... gotówki. 

Tej nędzy, która wszak nikogo nic 
hańbi, a już najmniej synów muzy, dal 
wyraz w swem przemówieniu inż. Hen­
ryk GoMberg, niezmordowany pionier 
najpiękniejszej ze sztuk na gruncie Łodzi 
czfowiek, któremu orkiestra nasza na­
prawdę wiele zawdzięcza. 

Wspierany przez bezinteresownie i z 
oddaniem pracujących członków zarządu 
owych nieznanych żołnierzy, broniących 
chlubnie tej świętej twierdzy przed ma­
razmem i obojętnością społeczeństwa, 
zasłużył sobie w całości ną zaszczytne 
stanowisko dożywotniego honorowego 
członka zarządu, jakiem go na uroczy- " 
stości wdzięczna brać artystyczna obda­
rzyła. 

Dyplomatyczna odpowiedź prezesa 
Fichny na modły inż. Goldbcrga o sub-
sydjuin nie wróży temu atakowi powo­
dzenia. A szkodal Miasto ma względem 
orkiestry filhairmonioznej oonajmniej ta­
ki obowiązek, jak waględcm pomnika, 
który stoi... na Pomorzu, 

Serdecznie przemawiał, gloryfikując 
psychikę muzyka aawodowego, red. Elek 
frowiez, kilka szczerych i mocnych b I ó w 
palnął p . Tymowski, mile podkreślił swą 
niagasnącą sympatję dla Łodzi dyr. Bro­
nisław Szulc, któremu należy ale. lwia 
część zasług, że enkieotra nasza zbliżyła 
się do pojęcia jednolitego zespołu. 

Gorące oklaski były dowodem, że ta 
sympatja polega na wzajemności, że 
Łódź zna i należycie ocenia zasługi nie­
zmordowanego dyr, Szulca, 

Zrozumiałą jest rseczą, żc okoliczno­
ściowe „numery" programu odsunęły cał 
kiem na drugi plan gwóźdź muzyczny 
wieczoru, tj. występ Leopolda Sodow-
skiego, Wirtuoz odegrał koncert Czaj­
kowskiego, wykazuijąc idealną technikę 
palcową, nic popartą niestety dostatecz­
ną dla tego genjalnego utworu siłą i eks 
presją. 

Trudno dzisiaj powiedzieć, czy wie­
czór ten był udany. Zasłuży na tą nazwę 
jeśli orkiestrze uda się uzyskać takie 
subsydium, które jej pozwoli oprzeć swój 
byt na trwałych fundamentach. W prze­
ciwnym razie szkoda tych wszystkich za 
proszeń, rozesłanych bezpłatnie ludziom 
wpływowym, a niemuzykalnym. 

Zastępca, 

„Precz od Polski z brud-
nemi rękoma" 

P p d t e m h a s ł e m o d b ę d z i e s i ę 
d z i s i a j w i e c b y ł y c h w o j s k o w y c h . 

Powszechne zainteresowanie w Ło­
dzi wywoła ła wiadomość, że wszystkie 
organizace byłych wojskowych w Ło­
dzi w liczbie 9-cl uurządzają w dniu dzi­
siejszym wlec polityczny pod hasłem 
„Precz od Polski z brudneml rękoma". 
Wiec powyższy rozpoczyna się o godz. 
9.30 rano w sali kina Apollo, przy ulicy 
Konstantynowskiej 16. Wobec spodzie­
wanego licznego napływu osób, których 
sala nie zmieści, ustawiony zostanie na 
mównicy megafon przenoszący glos 
mówców poza obręb sali. 

Jako mówcy wystąpią-delegaci zw. 
wojskowych, będący członkami ko­

misji międzyzwiązkowej, (p) 
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Co to jest? 
Zagadka, która aami będą 

musieli rozstrzygnąć. 
Ani to robotnik, ani biuralista —-

Urywa się — „ekspedjent fab­
ryczny". 

VV związku z ogólnym kryzysem w 
Rffemyśle włókienniczym odbędzie się 
dziś w lokalu związku „Praca" walne 
zebranie ekspedientów fabrycznych, na 
którem omawiana będzie sprawa nie­
wyjaśnionej sytuacji tych pracowników 
do których nie stosuje się ustawa o pra 
c y w przemyśle i handlu. 

Po zreferowaniu odnośnych spraw 
Przyjęte zostaną rezolucje, wzywające 
rząd do zaopiekowania się ekspedien­
tami, (b) 

Pisma warszawskie po­
drożały. 

W dniu wczorajszym wszystkie pis 
•ha warszawskie podniosły cenę poje­
dynczego egzemplarza o 5 groszy. Od 
Powiednio do tego podwyższono cenę 
Prenumeraty. 

Wdawnictwa pism warszawskich 
ttomaczą tę podwyżkę wzrostem pa­
pieru, robocizny i środków t echn lo 
"ych, które zdrożały w stosunku do 
kursu dolara. 

Zjazd starszyzny harcerskiej w Łodzi 
zgromadził kierowników pracy harcerskiej z całej Rzeczypospolite! 
i był wyrazem prądów i dążeri nurtujących w środowiskach pracy obywatelskiej 

Prof Einstein 
przybywa do Warszawy 

na zjazd akademicki. 
Za dwa tygodnie odbędzie się w War 

^ w i e zjazd żydowskiej młodzieży aka-
'tanickiej z całej Rzeczypospolitej. 

Na zjazd, jak się dowiadujemy przy­
będzie twórca głośnej teorji względności 
Praf. Albert Einstein, przebywający o-
becnie w Berlinie, 

W Zakopanem 
pada Śnieg. 

Zakopane, 5 stycznia 
Od wczoraj duży śnieg, Dzisiaj opady 

w dal*zym ciągu. Zapowiada s i ę dosko­
nała pogoda zimowa. 

W okresie trzech dni poświątecznych 
t. j . do środy włącznie Łódź gościła w 
swych murach liczną grupę harcerską, 
reprezentującą tysiące młodych wyzna­
wców idei harcerskiej. 

Zjazd obesłały wszystkie chorągwie 
nie wyłączając nawet mniejszych ośrod 
ków pracy, jak kresowe: Równo, Ko­
wel, Dubno, Wilno, w ogólnej liczbie 260 
uczestników. 

Z ramienia naczelnictwa Z. H. P . w 
pracach zjazdu uczestniczyli d-na M. 
Wocalewska, generalna inspektorka Z. 
li. P., druhowie: Sedlaczek, Macesz, 
Czapliński. 

Prace komisji, jakoż i obrady odby­
wały się w gmachu szkoły powszech­
nej im. J. Piłsudskiego przy ul. Zagaj-
nikowei. 

Przewodniczącym zjazdu był prezes 
T. Kamiński, wielce dla ruchu harcer­
skiego zasłużony, a na terenie Chorągwi 
łódzkiej w szczególności. 

Uroczyste otwarcie zjazdu odbyło 
sic w sali Filharmonji po nabożeństwie 
i mszy celerowanej przez J. E. biskupa 
Tymienieckiego. ^ 

Z ramienia -miasta zjazd przywitał 
prezes rady miejskiej dr. B. Fichna, 
armję reprezentowała świta oficerska 
z pułk. Szt. Gen. Szefem Stabu DOK 4 
Stefanem Iwanowskim na czele, inż. 
Wojewódzki, dr. Skalski oraz przedsta 
wiciele kilku instytucji, żywo ruchem 
harcerskim zainteresowanych. 

Zjazd przeszedł bez żywszego echa 
w społeczeństwie łódzkim, tak silnie 
kryzysami ckonomiczuemi przytloczo-
nemi; wrażenie silne jednak zostawił na 
duszach młodych, ale dzielnych pionie­
rów ruchu harcerskiego. 

Zjazd łódzki był drugim z kolei zja­
zdem ogólnopolskim, zwołanym w rok 
po pierwszym zjeździe w Brześciu nad 
Bugiem, pod względem materiału opra-

• >v;iiipgo i żywi.i;: ;ci obrad wykazał 
całkowicie potrzebę organizacji podob­
nych zjazdów na pr;/.vszłość. 

Zjazd zgromadził przeszło 260 uczest 
ników z 58 Ośrodków pracy harcerskiej, 
wypełnił programem prace komisji, do­
starczył wielu młodszym pracownikom 
masę materjału i wskazówek do dalszej 
pracy, wlal zapal i chęć do dalszej, twór 
czej pracy. 

Któż dzisiaj o pracy harcerskiej nie 
słyszał?, któż nie zna szarych mundur­
ków harcerskich i proporczyków łopo­
czących na tle lasów i pól 

Znamy harcerza Jako wycieczkowi­
cza, przyrodnika, — znamy go też Jako 
rzeźbiarza duszy własnej i krzewiciela 
idei w Innych. 

Na płaszczyźnie spraw o ideę harcer­
ską wspartych, toczy się dyskusja po re­
feratach prelegentów, głównie przez 
Warszawę reprezentowanych. 

O ideały teraz tak trudno! 
Ideologja harcerska tak piękna i boga 

ta w swej treści, tak silna w swych pod­
walinach sięga po pierwowzory do An­
glji,,po dorobek duchowy pierwszego 
twórcy „Geoutingu tor boys" jenerała 
Boduin Powella. 

Czas rzeźbi duszę; ł y d ę to Jeden 
cJąg doskonalenia się intelektualnego 1 fi­
zycznego. 

Ideologja harcerska w swych głę­
biach kryjąca tyle wartości jednostki 1 
zbiorowości, musi jednak opierać sfę o 
życie, o barwy i formy życia, ulegając 
stałym metamorfozom. 

Prelegent an. Sedlaczek dał wyraz 
tych dążeń i nastrojów Jakie zapanować 
winny w psychice harcerza, by postulaty 
harcerstwa w ideologii harcerstwa zde­
finiowane, znalazły urzeczywistnienie w 
życiu. 

By praca harcerska była celowa i o-
wocna musi ją owionąć duch radości i po 
gody życia! 

Talony na żywność 
są wydawane codziennie. 

Codziennie w godzinach od 4 do 7-ej 
^ieozór uskutecznia się wydawanie la-
j°nów żywnościowych i opałowych dla 
° ezrobotnych w następujących biurach 
dłoniowych: 

1) przy ul. Pomorskiej nr, 155, 
2) przy ul. Wólczańskiej nr. 253, 
3 | przy ul. Sienkiewicza nr, 22, 
4) przy ul. Piramowicza nr. 3 . 
R a w o do otrzymywania talonu żyw 

Celowego mają bezrobotni fizyczni, nie 
R y m u j ą c y znikąd zasiłku, którzy za-
r«iestrują się w P.U.P.P. do dnia 15-go 
Ucznia 1926 roku. 

16 razy dziennie 
wzywane było w roku 
ubiegłym pogotowie 

, w roku 1925 pogotowie ratunkowe 
^ l e i sk ic wyjeżdżało w 5828 wypadkach, 

wynosi dziennie około 16 wypadków, 
pyli co pół tory godziny zdążał się w 
• U e ś c i e jakiś wypadek, b. 

K U R S Y J Ę Z Y K O W E U H A M -

D L O I U C O W 

i. Kursy językowe przy zw. zaw. prac. 
gjlfll, i biurowych m. Łodzi, Al. Ko­
l u s z k i 21, rozwijają się pomyślnie i wo 

pc znacznej frekwencji zostają ponow-
" e rozszerzone. 

^Obecnie tworzy się nowa grupą ję-
|.ł!" 1 francuskiego dla zaawansowanych 
^Ora dostanie uruchomiona z dniem 11 
^yęznia. 

^ipisy nu (trupę przyjmuje sokrelar-
;• kursów codziennie do soboty, dnia 9 

v < ^ n l a r. b. włącznie. 

naruszała depozyty, nie wypłacała inkasa 
i przekazów, okradała klijentów na akcjach 

Bohaterów krakowskiej afery bankowej 
osadzono w więzieniu 

Przed kilku dniami, iak już donosi­
liśmy, zostali aresztowani w Krakowie 

trzej dyrektorzy bankowi 
pod zarzutem dokonywania malwersa­
cji' i nadużyć zarówno na szkodę osób 
prywatnych, jak 1 skarbu. 

Aresztowano dyrektorów krakow­
skiego oddziału polskiego banku prze­
mysłowego we Lwowie Fiilppiego i Wi-
ńiarza oraz b. dyrektora katowickiego 
oddziału banku gospodarstwa krajowe­
go, Wilińskiego. 

Ci trzej dyrektorzy stanowili zgraną 
kompanie, która 
drogą przeróżnych kombinacji banko­

wych i giełdowych, 
określanych przez prawo jako karalne 
malwersacje, dorabiała się łatwo ma­
jątku. 

Długi szer,eg nadużyć streścimy w kil 
ku najważniejszych. 

Ulubioną operacją dyrektorskiej trój 
ki było | 
puszczanie w obieg weksli kaucyjnych. 

Weksle te są składane do banku 
przez klijentów, jako gwarancje, zabez­
pieczające określone w myśl umowy z 
bankiem zawarte tranzakcje. 

Weksli tych nie wolno puszczać w 
obieg 

do chwili wygaśnięcia umowy, a wolno 
puszczać w obieg tylko w tym wypad­
ku, jeśli klljeut nie zaspokoił pretensji 
banku. 

Puszczanie więc w obieg weksli kau 
cyinycli jest 
taktem samom przestępstwem Jak epn * 

daż powierzonego depozytu, 

Pieniędzy uzyskanych z dyskonta 
weksli aresztowana spółka używała na 
spekulacje giełdowe. • 

Pozatem były robiono 
nadużycia z sumami, wpłacanemi przez 

importerów 
na rachunek zagranicznych dostawców. 

Sumy te puszczali dyrektorzy w nich 
na robienie różnych operacji, a zagra 
nicznym klijentom tłomaczyli, że prze 
pisy dewizowe i trudności robione przez 
rząd utrudniają im przekazywanie tych 
sum. Nadużycia te są zwykłem zatrzy­
maniem sum inkasowych, surowo kara-
nem przez prawo. 

Doszło do tego, żc 
zagraniczni kupcy interweniowali za po 
średnictwem poselstw nagranlcznych. 

Zupclnem, już jawnem oszystwem 
było 
zorganizowanie fikcyjnego syndykatu 

do sprzedaży akcji 
podszywającego się pod poważną firmę 
krakowską. 

„Syndykat" len pracował i operował 
w ten sposób, że łatwowierni klijenci 
tracili, a pomysłowi dyrektorzy czer 

•pali ze swych malwersacji poważne zy­
ski. \ 
Afera krakowska rzuca ciekawe świat­
ło, na 

kuii»y „operacji" bankowych 
i może zmusi w h d z e skargowe, tflwwlą 
z;;ite do nudzeni imd bankami, by wre­
szcie rozpoczęły eUcrgiczne czyszczę-
;ńfe';-ii'uszvch banków, tak bardzo ćubru* 
donyo!) leszcze z czasów milach 

Głęboka i systematyczna uprawa we­
wnętrzna jednostki powinna obudzić po-
pobneż aspiracje w otoczeniu- pracować 
należy nad sobą, by móc altruizm okazać 
w stosunku do innych. 

Duch czasu nie ominął i harcerstwa, 
twórca skautingu, gen Powell dostrzegł, 
że harcerze, promotorzy odrodzeńczego 
wieku młodzieży, krystalizując ducha, za 
pomnieli o stronie cielesnej. 

Stąd prelegent uwypukla konieczność 
dopełnienia typu harcerza — słowem 
gentlemena-sportowca. 

Harcerstwo polskie w roku przyszłym 
święci uroczystość piętnastolecia swego 
istnienia. 

Praca pionierów Idei harcerskiej: Mał 
kowsktego, Wyrzykowskiego, a zapo­
czątkowana w grodzie lwowskim, po win 
na znaleźć właściwą ocenę w opinii spo­
łeczeństwa i harcerzy. 

Odprawa k-tów wypowiedziała się w 
formie uchwały, że rok przyszły musi 
szczególnie uroczysty nosić charakter — 
zgodnie ze znaczeniem Jubileuszu. 

Referat opracowany prez d-hna U-
klejską, a odczytany przez d-hnę Wil­
czyńską był poniekąd dopełnieniem pre 
lekcji d-ha Sedlaczka. 

Tytuł referatu: „Charakter harcer­
ski I drogi do Jego osiągnięcia". 

Niemałe zainteresowanie wzbudzało 
ujęcie sprawy przysposobienia wojsko­
wego przez delegata z Naczel. Z H. P. 
d-ha Czaplińskiego, zmierzające do wy­
kazania konieczności koncentracji pracy 
letniej harcerzy w ręku kierowników 
harcerskich. Założenie jednak prelegen­
ta, że praca w obozach P. W., do której 
notabene młodzież harcerska garnie się 
oddziaływa mniej dodatnio na wycho­
wanie typu harcerza, jset niesłuszne. 

Wojskowość poszła z duchem czasu; 
przejęła metody harcerskie do swego 
programu, poszła jednak dalej, dostar­
czając młodzieży to, co bardziej odpo­
wiada psychice teraźniejszej młodzieży 
— wojskowość wniosła życie i prace 
do obozu P. W. 

Ażeby spotęgować zainteresowanie 
życzeń obozowym harcerskim, muszą 
kierownicy harcerscy wziąć przykład z 
P.W., wstawiając do programu zajęć o-
bozowych więcei elementów wyszkole­
nia ł wyćwiczenia fizycznego. 

Szkoda, że zjazd nie wypowiedział 
się za koniecznością zorganizowania kur 
su letniego z programem P.W. i wycho­
wania fizycznego'o poziomie instruktor 
skim. 

Trzeci i ostatni referat d-ny Marty-
nowieczówny nie odbiegał zasadniczo 
treścią od tematów poprzednich, akcen 
towal jednak silnie pierwiastek przywią 
zania do tradycji I historii własnej oj­
czyzny Jako źródła do czerpania wska­
zań na przyszłość. 

Tak popularne próby i specjalizacje 
harcerskie, świadczące o dużem przysto 
sowauiu się harcerzy do życia i wiec 
wystarczalność w zaradzeniu sobie w 
różnych kłopotach technicznych i orga­
nizacyjnych, nie zostały ostatecznie 
zmienione z braku dostatecznego przy­
gotowania materiału. 

A więc, jak wynika z toku spraw po­
ruszonych na zjeździe, organizacja har­
cerska jest mocno żywotna 1 i to nawet 
w okresie ogólnej anemji i.martwoty ua 
polu krzewienia idei i realizowania jej 
w czyny. 

% Oby następne zjazdy poszły . o linii 
szczęśliwie obranej. Cer. 
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Ostatnie i 
najpiękniejsze arcydzieło f i lmowe rezyserji D. BUCHOwiECKIEOO p. t. 

„Jej wielRa -miłość" 
p o d ł u g s ł y n n e j p o w i e ś c i S u d e r m a n a „Lilia n a ś m i e t n i k u " . 

' D r a m a t m i ł o ś c i , n i e n a w i ś c i i z e m s t y . 

W rol i g ł ó w n e j u l u b i e n i c a Ł o d z i 

PONADTO 
POLA NEGRI. 

Część artystyczna PONADTO 

NINA PAWLISZEZEWA i FELIKS PARNELL 
„Indianin" p r y m i t y w X I X w i e k u . r- L'origan w g . r z e ź b y s a l o n u „Par i s" . 

„ R a p s o d j a Liszta". 
Najnowszy repertuar ąkttml- ' 
ności teatrów Warsz. „Qui 
Pro Quo" i „Perskie Oko*. Blanka O r s z a ń s k a 

Od godz. 2-ej"—' 4-ej, na seans kine­
matograficzny, cena wszystkich miejsc Zi 

Upadłość 
firmy .Bracia Kauhnan* 

i innych. 
Na wczorajszej sesji wydziału kau-

dkrweco sadu okręgowego w Łodzi oglo 
szona została upadłość firnie B-cfa Kani 
man, skład manufaktury (Zachodnia 68). 

Ogłoszenie upadłości nastąpiło na żą 
danie sp. akc. Ejtingoa. 

Odnośne podanie wniósł mecenas Le­
wy, który wskazał aa rozprawie, że o-
gloszenie upadłości jest kontecznośoią 
dla zatezpieraetria wierzytelności w su­
mie 50 yts. zł. firmy Ejtingon, a to w 
związku z tym, t e pozostali wierzyciele 
me dotrzymali zawartej z firmą B-cia 
Kaufman ugody w sprawie regulacji dłu­
gów na 45 procent i wszczęli kroki egze­
kucyjne. 

Sędzią komisarzem mianowany zo­
stał p. J. Kon, zaś kuratorem masy adw. 
Szwajcer. Data otwarcia upadłości ozna 
czorta została na dzień 12 października. •*» i*. 

Na tejże sesji ogłoszona została na 
Własne żądanie upadłość firmy Jfan Ro­
wiński' 4 skład węgla i artykułów tech­
nicznych (Węglowa 8). 

Data otwarcia upadłości oznaczona 
została na 30 grudnia 1925. Sędzią ko­
misarzem mianowany został p. Z. Kro­
toszyński. 

. • i 
Również wczoraj sąd ogłosił upad­

łość hurtowni manufakturowej B-cia M. 
i L. Karpowscy (Piotrkowska 37). 

W imieniu tej firmy wniósł podanie 
adw. Goldring. Z załączonego do spra-
wybilansu wynika, że długi firmy „B-cia 
Karpowscy" wynoszą przeszło 30 tysię­
cy złotych. Zawieszenie wypłat spowo­
dowane zostało bankructwem szeregu 
odbiorców w różnych dzielnicach karju/ 

Data otwarcia upadłości oznaczona 
/.ostała na dzaeń 4 stycznia r. b. Sędzią 
komisarzem mianowany został p. Hirśz-
herg, zaś kuratorem masy adw. Kru­
kowski. . 

» » « " a a a i - a i s a » ^ S a ^ 

LeKarz-dentysta 

ul. przeprowadził się na 
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Dzieje grzechu panny Seskindwny. 
Sąd skazał ją za spędzenie płodu na 6 miesięcy 

więzienia. 
Sąd ojtręgewy w trytóe postępowa­

nia uproszczonego pod przewodnictwem 
sędziego Zaborowskiego, z oskarżenia 
prokuratora Kubiaka, rozpatrywał spra­
wę panny Józefy Seskht lat 20 zamiesz­
kałej przy alicy Rzgowskiej 100 

o spędzenie 7 miesięcznego płodu. 
Sprawa przedstawia się jak następu­

je: W miesiącu wrześniu 1924 roku pan­
na Józefa zapoznała pewnego sympaty­
cznego młodziana, z którym po niedłu­
gim czasie przeszła do stosunków bliż­
szych. 

Skutki na siebie długo nłe dały cze­
kać i 
panna Józefa pocznła,ze wkrótce zosta­

nie matką. 
Aby przeszkodzić naturalnemu biego­

wi sfł przyrodzonych p. Seskin zwróciła 
się do swej przyjaciółki Anny Mękar-
skicj z prośbą o pomoc w tak ciężkiem 
strapieniu. 

Wiedza p. Mękarskiej była mocno o-
graniczona i dlatego zabieg, zresztą bar 
dzo prymłtywny, nie powiódł się. Po 
wspólnej naradzie Seskinówna zwróciła 
się do zawodowej akuszerki Ewy Bor­
kowskiej, która nie bacząc na spóźnio­
ny czas, bowiem płód już miał 7 mies. 
dokonała zabiegu, powodując sztuczne 

poronienie. 
Seskinówna. sanja sfabrykowała tru­

mienkę i pochowała w niej swe dziecko 
na cmentarza obok grobu dziadka, 

dokąd następnie codziennie chodziła się 
modiić. 

Ro pewnym czasie przyjaciółka o-
skarżonej.Anna Mękarska zawarła zna­
jomość /. pewnym młodzieńcem, skut­
kiem czego powstały plotki, jakoby mia 
ła wstąpić w ślady Seskinówny. 

Mękarska podejrzewając Seskinów-
iię; żc ona to rozsjewa tę plotki, 
przez zemstę opowiedziała wszystko 

swemu szwagrowi, 
Stefanowi Drewniakowi, który zameldo 
wal o tym policji. 

PRZENIESIENIE CUKIERNI. 
Znana w mieście cukiernia E Sza-

kowskiego (Moniuszki 1) przeniesiona 
została do nowego, eleganckiego lokalu 
przy uf. Piotrkowskiej 65. 

Badana oskarżona Józefa Seskin 
do winy sie przyznała, usprawiedliwia­
jąc swój czyn brakiem pieniędzy na wy 

chowanie dziecka. 
Postawiona w stan oskarżenia Kwa 

Borkowska do spędzenia płodu przyzna­
ła się. 

Sąd po przemówieniu obrońców Ko­
bylińskiego i Krukowskiego skazał Jó­
zefę Seskin na 6 miesięcy więzienia, za­
wieszając wykonanie kary na 3 lata, zaś 
Ewę Borkowską, akuszerkę, na 8 mie­
sięcy więzienia, (p) 

Aparaty do golenia. 
Pocieszającą jęst , wiadpropść, że na­

reszcie nabyć można i ;w polsce. praw­
dziwe bezpdcczn,e aparatv; do golenia 
,,VaIet" Auto Strop. Aparat ten jest d')a 
wszystkich, którzy się jjoln >ami, pray-
dziwem dobrodziejstwem, beż trudu mo­
żna bowiem nożyki' nao&lrżyć. gdyż apa 
rat nic "wymaga rozłożenia przy Ostrze­
niu, wobec czego częste- nabywanie np 
wych nożyków staje się zbędnem. 

Do nabycia wszgdale, w razie niemoż 
ności otrzymania, takowych, należy sio 
zwrócić do:'Dom maszyn. ,,Ą.r.tes'\ ^ląni 

itl. Trzeciego Maja, 12. •sławo w . 
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m o w Ford 
W stanie Michigan wszystko fest podporządkowane jego woli. 
Młode pokolenie widzi cel życia wyłącznie w rzeczach materialnych. 

Nowy Jork, w grudniu. 
Dokoła wielkiej pieczęci stanu Mi­

chigan, wyobrażającej wschód słońca 
nad lasem, widnieje łacińska dewiza: 
„Jeśli szukasz miłego półwyspu, rozej­
rzyj się dokoła". 

Brzmi to, jak poezja pastuszka; czu­
je się jakby zapach siana i dzwon ko­
ściółka w upalny wieczór letni. 

> Fantazja ludzka z łatwością może 
powołać do życia człowieka, który od­
powiada tej dewizie: będzie to zadowo­
lony wieśniak, który stoi na progu swej 
chaty i wchłania krajobraz zmierzchu. 

Dzisiejszy mieszkaniec Michigan roz 
g|ada się dokoła z nieco Innem! uczu-

yciami. * 
Jeśli jest on farmerem, to patrząc na 

swe pola myśli gniewnie o swym synu, 
który poszedł do Detroit do fabryki I 
nie pisze ani słowa, lub też o tem, skąd 
wziąć siły robocze do żniw. 

Jeśli jest kupcem, to patrząc na księ 
ge główną zastanawia się, dokąd poje­
chać na lato: do Yellowstone czy do At 
lańtic City. 

Nie ulega wątpliwości, że przyzna 
mi. iż Michigan musi otrzymać inny. od­
powiedniejszy herb. Chociażby szczu­
pły przypominałaby trupią czaszkę oro 
f-: Henryka ft.rda, wśród fabryk i ko­
minów, wyrastających z zakopconej 
ziemi, a dokota dewizę: „Zawsze pro­
wadząc!" 

A jednak Michigan pozostał miłym 
'K.lwyspem. Falisty kraj .pagórków, któ 

fo miasta mają urok i wdzięk ma".v 
bielski, 7. niezliczoną ilością Jezior. Któ­
rych Jłczba wynosi od 5 do 15 ry s i cy . 

Przed fot dem kraj ten był nr.-em 
W ISill -oku l . i tu mi. <\. ulż 9 ty;:ę 
cy mieszkańców. 

Krótkotrwały rozwój wywołał wy­
rąb lasów. Potem z.no\yu zastój. — 
W 1900 roku liczył Michigan 2 miliony 
mieszkańców. 

Przyszedł lord. ]'<) dwudziestu la­
tach ludność wzrosła do 3 i pół niiljo-
nów. Detroit i Lansing' powiększyły się 
czterokrotnie, Flint - - ośmiokrotnie. — 
Miasto Michigan również nie pozostaje 
w tyle. Ale fordyzacia krain nie jest zu­
pełna. Północ, zgnębiona bnissą drzew­
ną, zazdrośnie patrzy na południe. 

Detroit jest typowem miastem stanu 
Michigan ze zwartemi dzielnicami dwu-
i czterorodzinnych domków, z. których 
każdy posiada ogródek i podwóreczko, 
na którein między garażem i drzwiami 
wejściowemi "wiszą sznury do suszenia 
bielizny. 

Każde mieszkanie jest charaktery­
stycznie urządzone. Lustra, przymoco­
wane na niklowych i bronzowych łań-

(Specjalna służba korespondencyjna „II. Republiki".) 
cuchach 1 wmurowane szafy do książek, 
które służą do wszystkiego, tylko nie 
do przechowywania książek. 

Całość jest tania i nieco tandetna. 
Czasami deszcz sączy się przez 

dach, lub pretensjonalny piec kaflowy 
nie ciągnie i nie posiada popielnika. Ale 
to drobnostka! 

Inny dom będzie lepszy. Domy tego 
rodzaju nie są przecież obliczone na dłu 
gie lata. 

Detroit jest miastem interesu, orga­
nizacji, przemysłu, Forda. 

Nawet dla prawodawstwa kupiecka 
zwięzłość jest wzorem. 

Reforma administracji zreduko­
wała 42-osobową radę do 9 członków. 
A przytem szybko i owocnie pracująca 
policja śledcza i kryminalna. 

Nie znaczy t" że zmniejszyła się 
ilość przestępstw. Gdzie jest bogactwo, 
tam są i bandyci. W Detroit są oni szcze 
golnie bezczelni. 

Ale większość ich władze bezpie­
czeństwa wyłapują. 

Kupiecka logika kieruje każdem po­
sunięciem. 

Detroit posiada godną uwagi galerję 
obrazów starych i nowych mistrzów. 
A coroczne subsydja przyznawane są 
dlatego, że ceny obrazów rosną 1 wobec 
tego jest to korzystna lokata kapitału. 

Orkiestra pod batutą Gabrylowskie-
go przynosi rok w rok deficyt. Jazz już 
nie pociąga. Ale subwencje są przyzna­
wane, gdyż orkiestra jest dla miasta re­
klamą. 

Księgarnia, rozrzutnie wyposażona, 
nie zdołała dotąd Wykształcić sobie czy 
telników. 

Detroit jest najgorszym. rynkiem 
księgarskim w St. Zjednoczonych. Wy­
dawcy nie ogłaszają się w lokalnych pi­
smach, gdyż jest to syzyfowa praca. 

Detroit czyta Eddie Gusta, lokalne­
go poetę z Michigan, wyniesionego na 
wyżyny przez I -~ys ludności. 

Jc"-^ poetyckie wv'*wv. skąpane 

w sentymentalizmie, których produkuje 
on 4—-5 dziennie, uważane są za litera 
turę. 

Obok niego widnieje, jako potęga fi 
lozoficzna, Henryk Ford. 

Na uberzu kilku dyplomatów i pnij 
tvVów, jako myśliciele dri"' :?go rzędu. 

Piętnem Michiganu o niemal metafi­
zycznej potędze są fabryki Forda. 

Niby symbole stoją w zmroku po­
tężne budynki z Ich tysiącem oświetlo­
nych okien; niby chorągiew triumfu 
wznosi się ku niebu gęsty czarny dym 
z potężnych kominów. 

W jej cieniu żyje i pracuje młodzież 
Michiganu. Ciężko pracuje. Życic jest tu 
usystematyzowane. 

Wniedzielę wszyscy idą do kośclo 
ta, gdzie ogłoszeniowym stylem głoszo 
ne jest słowo Boże, poparte odpowied­
nią reklamą w postaci krzyży, zbudowa 
nych z różnokolorowych lampek elek 
trycznych. 

Następnie wracają do domu, aby zu 
żyć resztki domowych napojów. Kraj 
jest suchy, bardzo suchy. 

W Nowym Jorku 1 Filadelfii znajdu 
ją się ludzie, którzy mają odwagę mó­
wić, że wino nie musi siać nieszczęścia. 
W Detroit takich ludzi.niema. Mogłoby 
to zepsuć stosunki handlowe. 

A niema nic grzeczniejszego i łagod 
niejszego, jak typ kupca, wyhodowany 
w Michigan. Klijent może się intereso­
wać chińskiemi starożytnościami, filate 
listyką, bilardem, wódką, czy polowa­
niem, — ten typ kupca będzie się zaw­
sze razem z nim interesował. 

W niedzielę popołudniu świat ku­
piecki w Detroit'wsiada do auta, aby 
pożerać, kilometry. Jeśli możliwe, to nłe 
w samochodzie Forda. Sprzedać Forda 
1 prowadzić samemu Paąuarda — oto 
ideał. Po powrocie do domu pełne za­
dowolenia spojrzenie na licznik. Nowy 
rekord. 

A przytem krajobraz śpi w owem 
samotnem pięknie, nienaruszony przez 

114 ofiar lamparta. 
Wysoka nagroda za zabicie krwawego zwierzęcia. 

Z Aillabalbadu donoszą, że władze zje 
dnoczonych prowincji centralnych Indiji 
wyznaczyły wysoką nagrodę za zabicie 
krwawego lamparta - ludożercy, którego 
ofiarą miało paść dotychczas już 114 Ju­
dzi. 

Krwiożerczy ten zwierz włóczy się już 
od dłuższego czasu na terytorjum Rudra-
prawag, jest przytem tak przebiegły, że 

choć kilkanaście razy zastawiano na nie 
go pułapki lub podrzucano mu mięso za 
trute, to zawsze uniknął zasadzek, a pod 
rzuconego mięsa nie tknął, polując tylko 
na żywą zwierzynę, a zwłaszcza na ludzi 

Obecnie więc jedynie poflegać można 
na zręczności strzelców, zachęconych 
wielką nagrodą, aby pozbyć się potwora. 

falę turystów. Linje kolejowe, które nu? 
głyby odkryć te cuda, dają minimalne 
dochody. Linja okrętowa, która wysy­
ła statki na wycif"" ' "kólne po jezio­
rach, nie daje zupełnie dywidendy. 

Bowiem w chwili wolnej od zaleć 
Z n r t ^ ł t r « ; , v e s n ' ' i dęte or­
kiestry bardzie] nęcą ten światek, niż 
malowniczy krajobraz. 

Gdy Ford kładzie rękę na jakąś linje 
kolejową, staje się ona odrazu źródłem 
gotówki. W 1920 roku kupił Henryk 
Ford główne linje kraju, Detroit, Tole­
do i Ironton Railroad. Według swej wła 
snej opinjl przepłacił wówczas obficie 
ich wartość. W 1920 roku dochody brut 
to wynosiły 4 miljony dolarów. W 1924 
roku, dochody te wzrosły do 11 miljo-
nów. Czysty zysk z dwuch lat pokrył 
cenę kupna. 

Intensywna praca, zmniejszony od mi­
nimum personel, wyższe płace, większa 
wydajność pracy, udział w przedsię­
biorstwie wszystkich pracowników i ro 
botników — oto co przyczyniło się do 
świetnego sukcesu ryzykownego eks 
peryrrtpnfM. 

Krajoh"- interes i naukę łączy uni­
wersytet michigański w Ann Arbor. — 
Bogato wyposażony ale przejęty duchem 
całego kraju. Dobre, owocne kształce­
nie do businessu, kosztem oderwanej od 
życia nauki. 

Dawniej uniwersyte| ten słynął U 
swego v . . df*-' '-cznego. — 
Obecnie wszystkie wysiłki zmierzają 
ku temu, aby wyhodować jaknajwięcej 
inź-nlerów i kupców. 

Ta f r p n o r o " " - wjdzi cel ż ^ i a wy­
łącznie w rzeczach materialnych. 

Tylko taka psychika mogła dopuśck 
studnię Jima Scotta. 

Kim był Jim Scott? Był to człowiek 
który dorobił się pieniędzy I zapisał 
miastu Detroit pól miljona dolarów pod 
warunkiem, że zostanie ustawiony na 
jego cześć " i m n ' 1 ' 

Odezwały się nikłe głosy protestu. Jim 
Scott nie uczynił niczego, co byłoby 
godne pomnika. Ale pół miljona dolarów 
działa przekonywująco. 

Detroit przyjęło. Na najlepszym pla­
cu, na wysepce pośrodku rzeki Detroit, 
zespolono piękno natury z dorobkiem 
sztuki, aby uczcić godnie pamięć Jima 
Scotta. 

On, który w ciągu całego życia nic 
uczynił niczego dla bliźnich, będzie 
z wyżyn pomnika przypominał przez 
długie lata ludziom, że kto ma pieniądze, 
ten może mleć wszystko, co chce, i 
wszystkich, gdzie chce. 

A to jest przecież z praktycznego 
punktu widzenia wiele warte. Gi E-r. 

Sergjusz Jesenin, poeta w wysokich 
butach i szerokich szarawarach, wielbi­
ciel kogutów, świńskich ryków i kur — 
w jednym z ostatnich dni grudnia ubie­
głego roku pozbawił się żyoia w sposób 
tragiczny, przecinając sobie żyły na rę­
kach, a następnie powiesiwszy się na ka 
loryferze w cichym, samotnym pokoiku 
hotelowym. 

Tragedja?... Sensacja?... Zawód mi­
łosny?... Niepowodzenia życiowe?... Al­
bo może wyrafinowana, perwersyjna no 
stalgja, tak właściwa poetom, wiecznie 
tęskniącym do nieznanych dali, nieodkry 
tych światów i wszystkiego, co trąci nie 
nospolitością. 

Powodem śmierci Jescnina nic jest 
tragedja. 

To dobre dla ludzi szarych, dla typów 
codziennych, dla pierwszych - lepszych 
z tłurnów świata, dla każdego lokatora 
kuli ziemskiej, który jednem pociągnię­
ciem za cyngiel rozwiązuje najzawilsze 
problematy życiowe, kładąc kres swemu 
istnieniu. 

Dla Jescnina była trągedją ekstrawa­
gancja. ? 

Są ludzie, którzy na arenie życia po­
kazują najbardziej emocjonalne sztuki 

ekwMIbrystyczne: podrzucają do góry 
dwie piłki — śmierć i życlę, bawiąc się 
niemi iście po żonglersku. 

Raz życie — raz śmierć, raz życie — 
raz śmierć, a potem wszystko zależy od 
przypadku — co zostanie w ręku, a co 
spadnie na ziemię — piłka życia czy 
śmierci ... 

Przypadek — tylko przypadek — 
zrządził, że w tym amerykańskim poje­
dynku Jesenin wyciągnął czarną gałkę. 

Przy trupie znaelziono list pisany 
krwiią. 

Gdyby to uczyniła praczka -Matylda 
Grajcarek, byłoby to dla nas sensacja. 
Ale u Jescnina wszystko jest możliwe. 
Dlatego ostatni jego gest wydaje, się nam 
rzeczą zwykłą. \ 

Dlaczego nie dziwiliśmy się, czytając 
strofy jego wierszy, które tak samo 
krwią kapały, krwią niewidzialną, ale 
płynącą z pękniętego serca poety? 

Dlaczego nikt nie przeczuł tej strasz­
ne tragedii w wierszu Jesctrina, gdy sa­
mobójca uprzedzał, że dnia pewnego o 
zmierzchu powiesi się w oknie na ręka­
wie koszuli? 

Mało wam było'stów? 
Nie wierzyliście szablonowi poetyc­

kiej imagiiriacji ? 
/Proszę '— niech do .was przemówi su 

cha, kronikarska wiadomość o samobój­
stwie poety. , 

Jesenin nazwał siebie ostatnim poetą 
wsi. 

Jego wiersze — to przekleństwa, rzu­
cone „żelaznemu gościowi" — miastu. 

Szary, skromny wróbelek chce prze­
ścignąć parową maszynę. 

Gdy Vearharn chciał zilustrować gro 
zę wsi, pożeranej przez żelaznego smoka 
— miasto, przedstawił tylko szereg, nie-
pozbawionych patetycznego nastroju, 
wypadków, nic zdołał jednak odzwiercia 
dlić tragicznej grozy, jaka panuje w poko 
ju umierającego. 

To, czego nie mógł dokonać mądry li 
terat, pupilek paryskich symbolistów, ob 
jawił szczerze i otwarcie Jesenin, były 
pastuch i późniejszy twórca najmodniej­
szych kierunków w literaturze. 

Wieś rosyjska po wyśpiewaniu wszy 
stkich kołysanek i ludowych „czastu-
szek" — umilkła na wieki. 

Zbudził ją ze snu Jesenin. 
Chłopi w walce spółczesnej Z mia­

stem iiiie posługują się widłami lub sie­
kierami, lecz walczą bronią przeciwnika, 
wysuwają tak samo armaty i kulomioty. 

Jesenin przyswoił więc sobie wszyśt 
kie narzędzia spółczesnej techniki poetyc 
kiej. 

Lecz patos jego poezji daleki jest od 
iltearckich salonów, on powstał w ser­
cach mas, które wierszy jego nigdy nie 
przeczytają, które wogóle czytać nie u-
micją, lecz po wypiciu gorzałki walą pię 
ścią w stół, miotają przekleństwa i pła­
czą. 

Właśnie te łzy, te przekleństwa, wafc 
nia pięścią w stół i mściwe groźby 
wszystko to zespala się w wierszach Je-
senina. 

Wieś zagarniając wszystko i tonąc 
przytem w bezmiernej nędzy, wieś z pia 
ninem, elektrycznością i patefonem — 
lecz bez elementarza, ściskając w mocnej 
pięści wolność, z którą nie wiie właści­
wie, co począć, wieś rewolucji — objaw! 
się przyszłym historykom nie z artyku­
łów gazet, nie z pamiętników kronikarza 
— lecz z poszczególnych książek Jcseiw 
na. 

Jesenin wywarł bardzo wielki wpływ 
na młodą poezje polską. 

Ale nasze Wólki i Dzicduszyce cze­
kają mimo to na swego piewcę. 

Nie jest nim Aleksander Wat, którji 
pisze w wierszu „Pejzaż i wieś": 

„Biskup stojący nad wodą bło­
gosławi poród ryb wieloryb 
przed nim uciekał pod grzędy pa­
chnących lip wiatraki rwały chmu 
ry i chaty unosiły w krąg wycią­
gnął mnie ktoś z góry za włosy z 
grzywy łąk." 

I nie są nim inni, cackający się słowa­
mi, jak farbowancini cukierkami, nie od­
czuwając potężnego nakazu chwili, grom 
kiego wołania z dalekich pól i lasów. 

Wieś polska czeka na swego Jese-
uina. 

Jerzy Rdzawlcz. 
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O d c z e g o z a c z ą ć t 
^ , A m n»leżv wzmocnić zdolność 

Sanacja kryzysu gospodarczego jest 
dzisiaj najakttialuiejs/oui zagadnieniem 
społeczeństwa nie .ylko polskiego, ale 1 
całej Kuropy. 

W Polsce szczególnie caia opinja pu­
bliczna już dzisiaj, zdaje się, doszła do 
przekonania, że sanacja gospodarcza po-
higa w pierwszym rzędzie na podniesie­
niu konsumpcji sj»ołeC*ensjtwa. Idzie tyl­
ko o to, czy konsumpcja ta mi byc pod­
niesiona przez i" '.ju-.rcdiiia pómrjć agrar 
iatowi, czy też przez uruchomienie prze­
myski i danie zajęcia klerom robotni­
czym i urzędniczym. ''*'łJn\'i*ttf 

Pozostaje jeszcze trzecia możliwość: 
konsumpcja 'mogłaby być podniesiona 
.'.-."bogacenie stanu pośrcurJczego, a rola 
noWicie kuplectwa, któręby ofiarowało 
swojś produkty na wsi, ponieważ pewna 
część s : . ' o l e c 7 e ń s t w a twierdzi, że wia­
lnie brak zaofiarowania produktów wy­
woła! skurczenie konsumpcji. 

Nie ulega wątpliwości, że przeważna 
iiimpc.ii sfer wiejskich. Dlatego też pod­
czyść konsumpcji polskiej polega na kon-
nicsicnie konsumpcji może tylko od mich 
być rozpoczęte. Dziś sfery te są komplet 
nie ogołocone. Złożyły się na to lata in­
flacyjne, upadek kultury rolnej, sanacja 
skarbowa, podatki, wojna celna z Niem­
cami i brak eksportów, którzyby zaku-
nowali nasze produkty rolne. 

Bez wzbogacania się chłopstwa nie 
może być mowy 8 zwiększeniu konsump 
cji iy kraju, pouioyaż ludność miejska 
głównie żyje pośrednio lub bezpośrednio 
z produkowania dla konsumpcji wiejskiej 

Coprawda dają się u nas słyszeć glo-
&y, że powinniśmy na wielką skalę eks­
portować i że wtedy konsumpcja wiej­
ska będzie odgrywała w życiu przemy-; 
shi mniejszą rolę i że przemysł krajowy 
będzie mniej zależny od konjuktury na 
wsi; jest to bezwzględnie prawdą, ale 
eksportu nic można zorganizować i zdo­
być w krótkim czasie. Na to potrzebna 
jest żmudna i długotrwała praca. Chwilo 
wo możemy skonstatować fakt, iż jesteś 
my zależni od konsumpcji wiejskiej, t. j . 
agrarjatu i chwilowe rozwiązanie k r y z y 
su gospodarczego może tyiko polegać na 
"/zmożeniu jego siły kupczej. 

Sita kupczą zbiednl-iłcgo chłopa musi 
być podniesiona za pomocą kredytu. 

Jeszcze przed wojną Istniały u nas or 
ganizacje — kasy gmiune oszczędnością 
wo - kredytowe z gwarancją solidarną 
wszystkich członków gminy. Dzisiaj ka 
sy te kompletnie przestały funkcjonować 
a wznowienie ich działalności byłoby je­
dnym z doraźnych środków dla podnie­
sienia konsumpcji chłopa. 

Handel zbożowy u nas koncentruje 
się dzisiaj prawie wyłącznie w rękach 
kooperatyw wiejskich. Pojedynczy wiel­
cy handlarze zbożowi de facto przestali 
istnieć, z małym' wyjątkami, natomiast 
drobny kupiec, który handluje za pare-
set złotych na wsi, jest nieodpowiednim 
elementem ani do robienia większych 
tranzakcjl, ani do poprawy bytu chłop­
stwa, ponieważ przy małym obrocie mu 
si dużo zcn>biać I wyzyskać. Prócz tegO 
nie przedstawia on żadnej gwarancji, któ 
ra pozwalałaby na udzielenie mu-jakiego 
kolwłek kredytu. 

Kredyt w handlu zbożowym mógłby 
być tylko udziany albo kooperatywom 
wiejskim, któryinby pozwolił na większe 
iranzakcje produktami wiejskiemi, albo 
młynarzom, którym dzisiaj brak kapitału 
obrotowego, a którzy przy odpowiednilm 
kredycie mogliby być też dobrymi po­
średnikami wzmożonej siły kupczej na 
wsi. 

Od tego bezwarunkowo powinna za.-
c/.;:e ?ię gospodarcza sanacja. 

Dalszym krokiem sanacji musi być 
kredyt dia przemysłu •! handlu. Ten ostat 
ni w przeważnej części swojej został 
zrujnowany przez politykę skarbowa, z 
drugiej zaś strony przez obecną stagna­
cję, przy której towary ogromnie spadły 
w cenie. Przemysł natomiast został zruj 
nowany. .podobnie jak i inne dżiędzh;y,-
podatkami pańslwowciin!. Jednocześnie 
uderzyła falą niewypłacalności kupfec-
two, która utrzymuje się 'w dalszym cią-

Hyperprodukcja przemysłowa zmusza 

natomiast do sprzedawania towarów w 
bardzo wielu Wypadkach po niżej kosz­
tów produkcji. 

Zagadnienie sprawadza się do tego, 
czy trzeba udzielić kredytów przemysło­
wi, a on z swej strony będzie Je dalej u-
dziclat handlowi, czy udzielić kredytu 
bezpośrednio handlowi? 

Udzielenie kredytów przemysłowi na 
potyka na niezmierne trudności. Prźede-
wsżystkiem charakter przemysłu jest 
bardzo niejednolity i położenie gospodar­
cze przemyślu w Polsce jest toż absolut­
nie różnorodne. Mamy bardzo wiele ga­
łęzi przemysłu, si szczególnie galęzii, dla 
których surowiec stanowi drobną część 
wartości produkcji, natomiast główną 
część wartości stanowi robocizna, — jak 
ńp. węgiel, cement, żelazo etc. 

Przemysł posiada zobowiązania bar­
dzo nieznaczne w porównaniu do warto­
ści przedsiębiorstw i do obrotu. Pasiada 
on też względnie bardzo niewielkie skła­
dy w stosunku do ilości obrotów, dlatego 
w przemyśle trudno mówić o hyperpro-
dukcjj i przemysłowi można spokojnie u-
dziejić kredytów bez obawy aby kredyty 
te wywołały dalszą hyperprodukcję, t. j . 
dalsze gromadzenie towarów na skład i 
dalszą zniżkę, która może doprowadzić 
przemysł i konsumentów kupców do ru­
iny. 

Przedsiębiorstwa te kuleją głównie z 
powodu podatków i z tego powodu, że 
zobowiązania Ich finansowe nawet we­
wnątrz kraju opiewają ną walutę zagra­
niczną, a przy obecnym spadku złotego 
I obniżeniu wartości towarów chwilowo 
jest trudno z zobowiązań tych się wy­
wiązać. Są oni też częściowo rujnowa­
ni nadmiernym procentem. 

Jak wiadomo — tani kredyt dla tych 
przedsiębiorstw może być ratunkiem, 
nie powiększając chaosu gospodarczego, 
nie wytwarzając hyperprodukcjł, nie o-
bniżając ecu wytworów poniżej ceny 
produkcji 

Natomiast mamy cały szereg innych 
przedsiębiorstw przemysłowych, gdzie 
surowiec przeważnie jest zagraniczny-
udzielony na długoterminowe kredyty. 

W tych przedsiębiorstwach właśnie, 
z powodu długoterminowych kredytów, 
wytworzyła się silna hyperprodukcja. 
Udzielenie kredytów tym przedsiębior­
stwom mogłoby być wprost szkodliwe. 
Przedsiębiorstwa te i tak dostają długo-

} terminowe kredyty zagraniczne przy nls 
kiem oprocentowaniu, tak że kredyt kra 
Iowy, nawet rządowy, bynajmniej nie 
mógłby obniżyć stopy procentowej, pła-

jcouej przez nich. Nandwrót, można po­
wiedzieć napewno, że kredyt krajowy, 
nawet rządowy, byłby droższy, niż kre­
dyt zagraniczny, 

Dlatego też kredyt rządowy w da­
nym wypadku nie mógłby być zużyty 
na dalszą produkcję, lecz jedynie na spła 
cenie zagranicznych zobowiązań, aby 
na przyszłość nie tracić zagranicznego 
kredytu. Natomiast gdyby kredyt rządo­
wy został zużyty na produkcję, oznacza­
łoby to nie potanienie produkcji, lecz od­
wrotnie — Jej podróżnie. 

Gdyby zaś kredyt rządowy w tych 
przedsiębiorstwach został zużyty tylko 
na robocirtię, a nio na surowice, oznacza 
toby to silne ponownie zadłużenie się 
przemysłu zagranicą. 

Wobec fego, że przemysł ten, a głó-

wnie przemysł włókienniczy, znajduje 
się w stanie ostrej hyi>erprodukcji, kre­
dyty rządowe, b ile zostałyby zużyte tyl 
ko na produkcję, byłyby powiększeniem 
Chaosu, doprowadzeniem do jeszcze wic 
kszego zadłużenia zagranicą za surowiec 
spotęgowaniem ilości składów, a co za 
tem idzie nastąpiłaby w pewnym mo­
mencie forsowna wyspfzedaź i sprzeda­
wanie niżej kosztów produkcji, rujnowa­
nie siebie, wierzycieli i kupiectwa. 

Coprawda, argument, że trzeba pła­
cić zagranicy punktualnie i w terminie, 
aby nie stracić zagranicznego kredytu, 
jest bardzo ważki, natomiast zużywanie 
dzisiaj kredytów państwowych na płace 
nie zagranicy przy katastrofalnym stanie 
gospodarczym Polski i przy szczupłości 
kredytów, które możemy otrzymać, by­
łoby nieszczęściem. 

Nie idzie tu o ratunek poszczególnych 
firm, a o uzdrowienie stosunków w prze­
myśle. Stosunki te rpogą być leczone je­
dynie przez zmniejszenie składów i 
zmniejszenie produkcji. Że poszczególne 
firmy zbiednieją d że wytworzyłoby to 
zagranicą jeszcze w'iekszy brak zaufania 
do naszj zdolności przemysłowej — to 
jest fakt smutny i niezmiernie szkodliwy 
alę w obecnych warunkach konieczny. 

Z drugiej strony — dalsze produko­
wanie przy kredycie rządowym 1 przy 
posiłkowaniu się nowemi kredytami za-
granicznemi dla tego przemysłu jest non 
sensem. 

Całe kupiectwo zostało prawne zruj­
nowane. 

Protesty są objawem normalnym, ą 
nie wyjątkowym. 

Uczciwy fabrykant nie może dzisiaj 
sprzedawać na kredyt, bo niema prawa 
przy stanie naszego kupieetWa powie­
rzać mu pieniędzy . swoich wierzycieli. 
Dlatego też w tej dziedzinie przemysłu 
sanacja musi być rozpoczęta od uzdro­
wienia stosunków w handlu. 

Fabrykant, który daje dzisiaj kupco­
wi, może być pewien, Żo ten towarem 
zapłaci długi jego poprzednikowi, ponie­
waż sam został abspjutnfe zrujnowany i 
ma za sobą niezliczoną ilość niewypeł­
nionych zobowiązań. Dlatego też, gdy 
przez pewną akcję kredytową, a miano­
wicie długoterminowe kredyty będą u-
zdrowdone stosunki w handlu, dopiero 
wtedy może być mowa ,o uzdrowieniu 
stosunków w przemyśle, pracującym su­
rowcem zagranicznym I który używa 
długoterminowych kredytów zagranicz­
nych, t. j . w głównej mierze w przemy­
śle włókienniczym, w którym obecnie 
panuje ogromna hyperprodukcja. 

Streszczając nasze wywody, dojdzie 
my do przekonania, że sanacja mtisi być 
rozpoczęta od podwyższenia siły kup­
cze) wiejskiej. 

Dalszym jej etapem jest opanowanie 
przedsiębiorstw, opartych o surowiec 
krajowy i w których hyperprodukcja 
wobec braku kredytu nie mogła się za 
bardzo rozpanoszyć.. / 

Dalszym etapeiń musi być sanacja 
kół handlowych w branżach, handlują­
cych produktami, gdzie surowiec starto­
wi lwią część i jest pochodzenia zagra­
nicznego, a mianowicie w włókiennic­
twie, zą pośrednictwem długotermino­
wych kredytów: wreszcie sanacja i kre­
dyty, dla przemysłu włókienniczego. 

ty. Ignatowicz. 
bes 

fieiisi tein wykupienia i i t i i Miiydd 
Zaledwie drobna część kupców zdołała to dotychczas 

uskutecznić. 
Do dnia 1 stycznia w.II urzędzie skar 

howym wykupiono 4 tysiące świadectw, 
przemysłowych, zaś w'Ul urz»v,lz!p 2.5.0!), 

Zaznaczyć należy,"że"v roi.u ubiegł, 
w II urzędzie sprzeadno 4; tysięcy pa-
»• mów ą w lurlfn.:a tysi;i v 

Po pierwsryir. SI;, cz.nia w O : . 'VI ' .WJ 
tycfi urzędach dziennie v.wkupują olało 
200 świadectw. ' 

Cyfry powjższe w pełni ilustrują 
katastrofę db k tó rd żonato doprowa­

dzone kupiectwo naszego miasta. Gdy-
by ministerstwo skarbu zdecydowało Si.; 
ną przedłużenie terminu wykupu świa • 
dcćtw przemysłowych przynajmniej ha 
okros jeszcze (ednego''miesiąca, to inoż-
naby* liczyć ifóGfo! I ź w i ć m k u p c ó w .pa­
tenty jeszczeby wykupiło. 

W teti sposób nie - tylko Skarb Uzy­
skałby większe wpływy '/. tęgo źródła, 
uel również szereg kupców uzyskałoby 
możność uratowania•- swej egzystencji. 

l ó d i 

6 hycania 19;/r 

olar w Łodzi . 
W dniu wczorajszym przed polud 

niem obracano dolarami na miejscowym 
rynku pieniężnym po kursie 8.30 w pła­
ceniu i 8.40 w żądaniu., Po. zamknięciu 
Sfieldy warszawskiej fei-icncja się zna­
cznie wzmocniła, zaś kurs podniósł się 
do 8.50 — 8.55 w płaceniu i 8.65, a w«<? 
czoreni nawet 8.70 w żądaniu. 

Obrotów dokonano f/iewięle, Zapotrze 
bowauie zupełnie znikome całkowicie 
było pokrywane miejscowym materja-
łem. 

Na giełdzie urzędowej Bank Polski 
pokrył zapotrzebowanie tylko częścio­
wo. 

Giełda urzędowa 
GOTÓWKA, 

Dolary 8.20, 8.15 

CZEKI 
Belgja 37.— 
Londyn 39.54, 39.475 
N. Jork 8.15 
Paryż 30.85 

; Praga 24.15 -
Szwajcafja 157.65 
Wiedeń 114.89 
Włochy 32.95 

PAPIERY PAŃSTW. I LISTY ZAST. 
4 i pół proc. zastawne ziemskie: 18, 

17.65, 17.85 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przedw. 15.50, 15.75 
5 proc. obl.,TQW. Kred. m. Warsza­

wy pizedw. 19.25, 19.75, w zł. 28.5p, 29 
Pożyczka dolar. 64.75, 65.25. w zł. 

524.475, 528.525 
Pożyczka kolejowa 100, 405 
Pożyczka konwersyjna 5 pr. 43.50 

AKCJĘ. 
• 

Bank Handlowy 2 
Bank Zachodni 1 

. Bank Zarobkowy 4 
Siła i Światło 0.20—0.2i 
Gosławice T.30 
Chodorów 5 
Cukier 1.60 
Węgiel 1.50—1.45—1.46 
Nobel 1.4U 
Cegielski 0.20" 
Lilpop 0.55—0.54 
ModrzejÓw 2.25 
Norblin 0.87-0.89—0.88 
Ostrowieckie 4.55—4.6.0—4.45 
Parowozy 0.20 
Pocisk 1 
Pohn i Zieliński 0.88—0.86 
Starachowice '0.97—0.95 

Zawiercie .7 
•' Żyrardów 7,25^-7.10 

! "Borkowski 0.69—0.70 i. 
Haberbilsch 5.25 

„Dolar manufaktu­
rowy" 

został przez sferv handlo* 
we „ustabilizowany*' 

W dniu wczorajszym na miejscowym 
rynku włókienniczym wobec bruku ku­
pujących panował minimalny ruch. za­
znaczyć należy że podana przez nas 
wczoraj uchwała związku eksportowego 
w Sprawie ustalenia „dolpra manufak­
turowego" poniżej 12 procent najwyż­
szego oficjalnego kursu przy fftthzak-
cjach gotówkowych i o 6-proeem mniej 
przy pokryciu wckslowem, już Wczoraj 
w włości zostało wprowadzone w ży­
cic, co też się spotkało z ogólnym hOnw' 
niem zarówno miejscowych hurtowni.' 
ków, jąk i klijenteM prowincjonalnej. 
Powyższa uchwala wydatnie przycży-
ni.a się do zlikwidowania, panującej już 
od dłuższego czasu na rynku dezorjeii-' 

Naogół ustabilizowany „dolar manu-
faktnrowy" przy obecnych wahąulflńli' 
giedy urzędowej nie wpłynął na zmiauę,; 
cen, a to z tego w żględu, te da^y§h#żaB : 

stc)s'owaffq k.uPjy A ,4^ r ł r -V- wfa&hswAr 
mach' osćyfó wały - żabrdzó' hiezî ic-,*-- • 
riym OdchykjnlenTL^jJwtot^.W|gi!1->WS<K 
kości , dolara manmdlrtuniwcgo'*. 

Przy nielicznych trańzakciacb doko­
nywanych w dnlUWcżorajszyin płacono 
wyłącznie gotówką- C. 
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DZIŚ WSPANIAŁA PREMIERA! 
Początek o godzinie 3-ej po południu, 

ostami o godzinie 10-e| wieczorem. 

B I A Ł Y M O T Y L " 
Dramat e r o t y c c n o - s a l o n o w y w 8 aktach . 

Karnawał w Paryżu! Bal paryskich teatrów! Nocne życie Paryża! 

BARBARA LA MARR ^S:ttKWoa.Łp , r ł 

Charles de Roche aisk
an

y
t Conway Tearly Er2«5«M 

WYSTĘPY ARTYSTYCZNE N A P p » o o « a m » 

WŁADYSŁAW LIN 
2> MIRA MALICEWSKA SSSK^ 3 ) KAZIMIERZ BAJON SSTSŁSK* 

NAD PROGRAM! 

Ulubieniec łódzkiej publiczności pożegnal­
ne występy w nowym repertuarze. 

DYREKCJA 

iiU iiiii 
(T-wa Oświata) w Łodzi , 

zawiadamia, że egzaminy do wszystkich klas (prócz 7 i 8) 
rozpoczną się w czwartek, dnia 7 stycznia 1926 r. o g. 9 r. 

O p ł a t a s z k o l n a w k l a s i e w s t ę p n e j z n a c z n i e 
z r e d u k o w a n a . Lekcje w klasie wstępnej (c) rozpoczy­
nają się o godz. 9-ej rano. 

Podania przyjmuje kancelarja Gimnazjum (ul. ks. Sko-
rupki-Placowa Nr. 13, tel. Nr. 2-98) w godzinach szkolnych. 

Dyrektor (—) W. Dawlson. 

Maison des Petits 
fondee par V. Kapłan absolvente du College Sevigne a Pa-
ris (centrę de 1'education pres — scolaire) au gymnase M. 
Hochstein rue Wólczańska 23. Methode, Momessori c'est— 
a'dire 1'education librę et individuelle qui pratiąue le de 

veloppement de tous les seus 
Enseignement en francais. On recoit des enfants de 3 a 

7 ans. Renseiąnements de 5—7. 

KXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

U Zawiadomienie. £ 
Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijentelę, iż biuro X 

nasze rozpoczęło swe czynności. £ 
Binro nasze załatwia: «£ 
Ekspedycję, clenie, asekurację, inkaso, magazy- fi 

nowanie oraz zwózkę towarów. g 
Specjalny dział pocztowy. 

UWAGA1 Jednocześnie z a w i a d a m i a m y , i i p r z y j m u j e ­
m y wszelkie towary n a skład d o w ł a s n y c h m a g a z y n ó w 
k o m i s o w y c h . 

[entralni Biuro EkipeimlBO-Ronliowe 
„FORTUNA" SP. i OGI. LII. 

Włatckiilr. S. Fnllict. J. Bosenthal i Ł liii 
— Łódź. Wschodnia 76. — Tel. 13-86 i 15 82 

r 

— «orM.« n a c n v o o i l —" 1 3 - 8 6 i 15 82 — 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
P^HHHPJHBjjnBjEJHI w najlepszym punkcie miasta 

jest do odstąpienia 
W SZKOLE FSEBLOWSKlf-J _ I ^ 

Wandy Budny S K i e p 
zajęcia rozpoczynają ile. 7 stycznia 

(ceny zredukowane) 

SIENKIEWICZA 67 M 5 
1 piętro, front. 

Garaż 
ogrzany na 6—8 samocho­
dów w budynku murowanym 

poszukiwany 
od zaraz. Oferty do admin. 
„11. Republiki" sub. „S. M 
Garaż". i9i 

Międzynarodowe 
T-WO T R A N S P O R T Ó W i ŻEGLUGI Sp. Akc. 

A D R . T E L E G R . 

. N I E : ; O S T Ó W Oddział w Łodzi ul. Wólczańska Jfc 17 m
 J R F F I G G j f i 

ZARZĄD w WARSZAWIE, DŁUGA 26. TELEF. 152 35, 305-38. 305-39. 
FUje i korespondenci we wszystkich ośrodkach handlowych kontynentu. 

Koncesjonowane SKŁADY z prawem warrantowem. 
Własne samochody ciężarowe. 

Załatwianie formalności celnych. — Ekspedycja towarów 
eksportowych I przywozowych. 

Informacje bezpłatnie. (^Magazynowanie. 

PSÓSLWOWA SZITOŁA WŁÓKIENNICZA W ŁODZI 
ogłasza dodatkowe przyjęcie kandydatów — bez 
egzaminu — na kors wstępny i pierwszy wydzia­
łów przędzalniczego, tkackiego, farbiarakiego i ru­
chu fabrycznego (mechanicznego). Początek zajęć 
16 stycznia 1926 r. Zapisy kandydatów do 14 
stycznia 1926 roku w Kancelarii Szkoły codziennie 
za wyjątkiem dni świątecznych od 11 do 14 godziny 

Na kurs wstępny będą przyjęci kandydaci, któ­
rzy ukończyli 7-klasowc szkoły powszechne lub 
3 klasy szkół średnich ogólno-kształcących pań­
stwowych, lnb przez Państwo uznanych. 

Na kurs pierwszy — kandydaci, którzy ukoń­
czyli pięć lab sześć klas szkół średnich ogólno­
kształcących państwowych lub przez Państwo u-
znanych. 

ZASTĘPSTWA 
Irm krajowych, tylko pierwszorzędnych, na artykuły 

ftnasowego zbyto na Warszawę, I Kongresówkę, 

przyjmę 
•stawiając do dyspozycji obszerne biura I składy ma-

ywnle budowane w centrum handlowym. Referencje 
u anków i firm krajowych oraz zagranicznych do dyspo­
zycji, Łaskawe zgłoszenia skierować do 

D o m H . n d l . - A g e n t u r . 

B. FREILICH 
w Warszawie, Leszno 10 

egr. od roku 1894. 

BIURO EKSPEDTCYJHE 
REZH1K I MLBDERMAN 

Uli, CeyłeiBlana 35 (ris Piotrkowskiej) tel. 3-84. 
Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. Pp. Prze­
mysłowców i Kupców, że od dnia 1 stycznia r. b. 
przyjmujemy ekspediowanie towarów szybkością 
zwyczajną i pośpieszną oraz bagażem do wszyst­

kich mle|scowości Rzeczypospolitej Polskiej. 
W a r u n k i d o g o d n e . 

W y k o n a n i * t e r m i n o w a I s u m i e n n e . 
S p e c j a l n y d z i a ł p r z e s y ł e k p o c z t o w y c h . 

Reznlk I Mi lderman. 

SZKOŁA FKEisLOWSKA 
p r z y g i m n a z j u m 

E. JUHLSKLEL -ZEŁLIUMWEJ 
P o ł u d n i o w a 18 . 

Gimnastyka rytmiczna i szwedzka. Poczaikl nauki. 
Opieka lekarska. Duża sala do gier i zabaw. Za­
pisy dzieci od lat 4 przyjmuie kancelarja od godz. 
10-ej do 1-ej rano i od '-ej do 7-e| po pot. 

nadalący się również na salon samo­
chodowy Zgłoszenia pod „Sklep* 
składać w administracji pisma 

185-10 

W a ż n e d la P a ń ! 
Wyuczam metodą uoroszczoną w ciągu 
miesiąca haftu artystycznego (b ałego 
i kolorowego), filet, toledo. aplikacje, 
ta^że butiku na jedwabiu i drzewie, 
malowanie na |edwab u i wypalanie 
na drzewie. Tudzież przyjmuje się 
zamówienia w zauresie w y ż e j wspo­
mnianych robót. Ceny przystępne, 
Pańska 29 m. 4 od 10—12 1 od 4—6, 

Elegancko tirteblowary 

p o k ó j 
z łazienką w Śródmieściu od zaraz 

p o s z u k i w a n y . 
Oferty pod „Łódź" do admlnlstr. „II 
Republiki". 

W a ż n e d la P a ń ! 
Wyuczam metodą uoroszczoną w ciągu 
miesiąca haftu artystycznego (b ałego 
i kolorowego), filet, toledo. aplikacje, 
ta^że butiku na jedwabiu i drzewie, 
malowanie na |edwab u i wypalanie 
na drzewie. Tudzież przyjmuje się 
zamówienia w zauresie w y ż e j wspo­
mnianych robót. Ceny przystępne, 
Pańska 29 m. 4 od 10—12 1 od 4—6, 

Elegancko tirteblowary 

p o k ó j 
z łazienką w Śródmieściu od zaraz 

p o s z u k i w a n y . 
Oferty pod „Łódź" do admlnlstr. „II 
Republiki". 

] stli z kitl i 
i meblami lub bez z powiciu wyjazdu 

d o o d d a n i a . 
Wiadomość: Zamenhofa 30 front m, 1. 

Z g u b o n o 

fili Siu Pslli 
za Nr Nr 0547 8o1-5 na zł C00 zle-
ceni* Sp, Akc. Dzian, Żyro Sp. Akc. 
Dzlan . osta e unieważnione Osirze 
gamy pr<eti nabyciem takowych. 
S Ł zęśliwego znaln/ce proslrr.y o 
l a i K a u y zwrot do tlrmy B cia Gotl-
helf, Cegielniana 46. ISO 

] stli z kitl i 
i meblami lub bez z powiciu wyjazdu 

d o o d d a n i a . 
Wiadomość: Zamenhofa 30 front m, 1. 

Z g u b o n o 

fili Siu Pslli 
za Nr Nr 0547 8o1-5 na zł C00 zle-
ceni* Sp, Akc. Dzian, Żyro Sp. Akc. 
Dzlan . osta e unieważnione Osirze 
gamy pr<eti nabyciem takowych. 
S Ł zęśliwego znaln/ce proslrr.y o 
l a i K a u y zwrot do tlrmy B cia Gotl-
helf, Cegielniana 46. ISO 

ILLLILLLILL 
w plerwszorzędnvm pry walnym domu 
dli samotnych solidnych panów zaraz 

do wynajęcia. 
Orla Nr. 25 11 piętro 64, 

Grupa nauczycieli szkół średnich organizuje 
dla uczniów (uczenie) kl. VII i VIII szkół średnich 
zbiorowe korepetycje w zakresie przedmiotów, 
objętych programem. 

Opłata za 13 lekcji miesięcznych 15 zł. 
Zgłoszenia przyjmują: 

0i-*1$L p. Ił. Ul. &Mb 57 III p, 4—5 poj 

JV£S p. Ifl. Markowicz. Patoka 18. 
ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Dnia 15 stycznia rozpoczynam 

(kl. A. B, I C). A n d r z e j a 7 m . 8 . 

Zawodowa szkoła 
KROJU 1 S Z Y C I A 

A. KopydłowsKiej 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a L. 1 5 4 . 

)nia 7 b m dla osób pracujących za-
vodowo rozpocznie się praktyczny 
;urs kroju, pasowania i modelowa-

Zdolni 

s s a a ggaa d"% B o a ttwt • 

rzeoazy artykułu pierwszej po-
v, mogą się zgłoś ć do Polskiego 
tlebiorstwa Węglowego „Wv 
i oszczędność ' w t Łodzi Kil ń 
i 66. Biuro Kilińskiego 41 m. 8. 
-7 po pni. 

ikic.^Ci^kSi^^iSci 

języka polskiego 
dla niemca poszukiwana. Oferty pod 
.Pierwszorzędna* ' do administracji 
„II Republiki". 

S p r z e d a m t a n i o 
Nowe piękne damskie 

fokowe palto zŁ 3.750 
Męskie palto na elkach „ 1,000 
Szal skunksowy " 650 
Palto od Hcrscgo model , 350 
Suknia balowa ciemna . 225 
Suknia jasna na danzing „ 141* 

różne modne damskie rzcczv. 
Codziennie od 2 do 4 po pot. 

N a r u t o w i c z a 4 2 t n . 7 

Tanio, bo vi prywatosm mieszkaoia. 
wszelkiego rodzaju w su­
rowym i gotowym stanie 

I. OOatOWSkl Kowotnłejska 27 
Tel. 46 -08 . 
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Dr, 

. Bali[ka 

Wielki wlec 
dOZ:f)"c6w domowych powro-clt 

z powod" konferencji o _,d.· ~. 
nia nil 1926 rok u 'oluje. ZWili' 
tek KI"50WY VI dniu 6'"90 0.. med. 
atvcznła b. r. W święto 
,Trzech Króli- o g. 2 p. p. 
w lokalu O, K. Z. Z. przy ul. 

Pr. Narutowicza' liD. 1'.,'1.: .... _~, 
T:;r.~~J:r,,~;:":~1,::: .. ~~lię , ..... n. lun._ 

Kupię 

PIANINO od 1-,--__ 

IIIURO 

PRóSB i POR 
~od.nl., Sk.rgł. Rekur':ly. u\:;;;~!pl __ .2::::. __ 
Athnlal5"lr. bu4)1"kÓW, Por.dy, 

palł'olów. 

BIuro czynne. tI'I Q-1 ł od -"':'71 m. rryw. P.lhk. ". 1. Tel. ~ 
12. ZAWIU.lZKA 12. 

Wsine dh, PaliI 

flegan[~i 
mebluw 

pokól 

en.V~OWA·U R1"'PUBI f1(A" 

BImu!! Plslel 

l~ Ił. 

A. 

Z •• ublone 
do.,u",e"'h 

kw" III. 
wyd.n,. l 
n. ·ID!. 

Mftnli.:ure, oru 
l klot» 

suzy'-en1e , 

tt.rułowlcza 
(UddlUl.) 19 

'kl.p It. ,yel! mC9U 

~~~~~~~~'~"~~~~~~~~~~~~~~~~~.. , 
.c::= Pr@BGblrrała- wrn r IlulIr. dDd.111tm nl.d.I.1J1YtO .No •• Puo,.. 0łła zen' a' l"'YCL"I~!. 8 11:1 "w1em_IąII1.lIeu, , nI. ł"Ó~1I hl .,p.'I,. W reKSCte łII 'J ".c.-

l' ml-: w locU! ł d :lU ,r. IIII .. I~CI"I .. - Z łJIIhrJco.... S 1 ... 11 (nJ IUGnlt" u!/, .. Hy) N't!KROLOal I N,tDI!SlA 'ilE 30 11'- .P 'trIetIC mil 'n, .. Hlul\. 
.1I0UrOi10el luulłłl 6 r.L 20 II:lt fllrttlce.nlt.-Z'2rlll Co\ 1 ~. ~ m, Itflę<:łn, • , ~~(ę"yno,.ł I :",IUO M lt~$de: lO UO!)'o' Llllllpl/ICO.,' Q M prOf". Z,'IHlnlc.c.e fi 1(1) IIfi~ 

OónoJZenl, 40 deelA 80 Rlouy mln t~"~ 'rou). 'IIIII&IIIIOW,)' oru, 0jf'outrs • mln. n e ?:lIJIJ,.,.y. Dro~"e H Ir. onql ",.~. ,r .. , · CT'. thlmn'.fu. ~ I : 
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